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RECYLAMIĄ LINJĘBOJOWĄ WOJSK TURECKI 
(CJA PRZECHODZI PROBE
W SPRAWIE ODSZKODOWAN

cofnąć „zarządzenia karne" albo nie do-| ran
- stanie odszkodowania

PARYŻ, 16 lipca. - Rząd francuski musi wy
 i'm: wkrótce jedno z dwojga; albo dostać odszkodo-

ć dnia albo zat 
ieważ obydwu h rzeczy razem mieć nie może. Wy 

 

 

mkw z za

i Xlillet pisze w [CJ sprawie:
z uqd‘

jétych nad Renem mi
nia granicy celnej, która oddziela prowincje nad-
ńskie od reszty Niemam, Albo str

cm Pladslamuele Xlemm
radu memletklegona wypla-

mczarzmda-nn ide'HC nałomnena » IL'mL za po

kowe nie zastosowanie sig do warupkow - wersał

\ptraktatu pokoju. Obecnie, gdy z
unki wqpsalskiego, traktatu pokoju, rząd

fmncuski powinien cofnąć nałożone na Niemcyzarzą-|
dzenia karne, albo r
rat odszkodowań, ja

d niemiecki wstrzyma wy
e zostały ustalone przez

zenia karne nad Rene, ii się tacy poważni przeciwnicy

lalsm wypła-

| ii FRANCJA ZAWERA NAJWYŻSZY SĘDZIA ST. ZJEDN. TAFT SKŁADA PRZYSIĘGĘ

UMOWĘ HANDLO- |

WA ZFINLANDJA

16lipca. - Francja
|podpisała wczoraj traktat han-
| dlowy zawarty z Finlandją.
‘hdmcja uzyskała dogodne wa-
runki dla handlu z. Finlandją
|mimo tego, że o zdobycie fin-
|landzkiego rynku zbytu ubiega

jak Niemcy, Anglja a nawet Cze
«hoslmkncjn i Włochy a nawet
Grecja.

Oprócz monopolu
vm] na, Francja

" |zniź
u-i fi

na przy
uzyskała

porcelanowe, jedwab
i “xzdku artykuly zbytku. Je-

„ |dnymsłowem Francja uzyskała
warunki handlowe juklt
je tylko państwu

a
r

w
o
m
e
n

ni
eto-

om
s
z
e
o
w
e

 | UPAEY I POSUCHA

WE FRANCJIPRZE

RWANE BURZAMI
PARYŻ,lhlipca. -Po kilku

miesięcznej posusze i wielkich
upałach, jakie w ostatnich

gle przyszła zmiana temperału
ry, która spowodowała ogrom
ne burzę z lewnym deszczem.
Burze wyrządziły _znaczne

szkody w Paryżu. Wiele komi»
nów zostało zw.:lnmrh i wiele
dachów zerwanych. Automobile
i wozy na. ulicach zostały po-
przewracane. W czasie burzy
spadło bardzo wiele deszczu,
który się okazał niezwykle
wiennym dla wysuszonych dłu
giomi 'upatami pół.

 
 

zapreyjainionemu.

Wojska greckie wciąż
iposuwają SIęnaprzod

16 lip-|

 
|||
|

 | 20 kobiet ranionych w
zderzeniu tramwaju
xf z„busem”

J., 16 lipca.

William: Hovard Taf, były prez, St. Zjedn, składa przysię-gę jako najwyższy sędzia najwyższego sądu St. Zjedn, w W«lum;

tonie. Przysięgę sędzia sądu obwodowego dystryktu |

Columbia Hechlich, a prokurator Zjedn. Doherty, w którego :

kancelarji ceremonja się odbywastoi po prawej stronie «:de

go Tafta.

NOWE ZWYCIESTWO WOJSK GRECKICH |©

 

czenia od ruzpryskującegn się
szkła z okien tramwaju, gdy

dniach nawiedziły Francję nae |

Łomocmummwsxm
--- PARLAMENTU DO:
| Parlament zbierze się na posiedzenia€
| w miesiącupaździerniku -

PARYŻ, 16 lipca. - Po kilkomiesięcznyłwiększej przerwy w obradach paflament a
odroczył się dzisiaj na wakacje letnie. Nast
siedzenia parlamentu rozpoczną się w paździ
Rząd premjera Brianda otrzymał na ost
dzeniu wotum zaufania i będzie załatwiał
sprawy na własną odpowiedzialność i tylko ¥
powstania jakiegoś nadzwyczajnego konflik
parlament na nadzy jne posiedzenie.

KANADA DOSTAJE WIELKA BUR

300 MILJONOW DOL. momma
ODSZKODOWANIA | SHINGTON,

i WASHIIXGTON D,

LONDYN, 16 lipca. - lmnfr-Mwlka burza z. pio
rencja premierów -Dominji zka przeszła w piąteknad
przedstawicielami rządu angiel-| kiemi stanami -nada
skiego ustaliła, że Kanada -ma / mi dała sig szczególnie.
otrzymać 300,000,000 dolarów z/w Waszynktonie, -gdzie
odszkodowania, :jakie _mają |

| a greckiew swo- Bardzo ważny punkt strategiczny miasto Kutaia zdo-| tramwaj zderzył się z więlkim jeden za drogim Anty

t

PN strzelaniny odwieziono do

\ komisje aljancko-niemiec

»14OSÓBCINE; BYŁY CESARZ MD-

- LONDYN, 16 lipca. Byłysórz niemiecki zapłacił dzimiasta Doorn zaległąpodatki w simie 5,000 gulde-nów.

BALTIMORE, 16.¢ ~i:” TMOR

rz. protestował prze-ożonych po-do wyboru

ci gdy kilkaZmeszemebrum w
Ulster zerwane

BELFAST, 14 lipca. - Zawie-|
M szenie broni zachowywane jest!
ściśle w całej Irlandji z

t, gdzie dwuch kon-

ders Range.

i ch na: ulicy zosta-
ło napadniętych przez powstań
ców irlandzkich. Patrja ulster-

w odpowiedzi na napad
Ina konstabli wszczęła walkę z

ś powstańcami irlandzkiemi pod-

W czas której kilka osób zostało

) Ofiary

którzy .umnkamc

e zostaną zabi

W ciężko i lżej rannych. alr

nów
giczne śledztwo. tali.

lipca.
Ents wsdf n
Scie osób zostało pur'l- w

h. skutkiem piorunów,
sie “wl‘

miastem Bal|

„Camp Mead". sze-

wie uniknęło śmier
, kolejowej, położonymoko- nocnymod tej mi

lo w pobliżu letniska w

| CZARNOREKOWCY

PANUJĄWJAPONII

YOKOHAMA, 16 lipca. NioJR
a prawicj 15

r zimn-ukuł! tu
z pogróż
jeże main

złożą autorom pogróżek". pew-
nych sum pieniędzy. Policja po

maniu listów od ameryka
wdrożyła ener-

 

Nadzisiejsze wydanie składająsię:

DZIAŁ POLITYCZNY:

Pull-SLADOWANIE ROBOTNIKóÓWPOLSKICH W NIEM-

ECH - W. Schmidt
kUBlETA, JAKO ROBOTNICA
PADEREWSKI 1 HALLERCZY

-- Józefa Wysocka
- 3. Kłos

KTO 1 JAK-POPIERA NAUKĘ POLSKĄ - Bolesław Ko- |
strzewa ,

DZIAŁ LITERACKI:
OMLET - Humoreska -Z. Raczyński
MUZYKA KAMIENICY - Feljeton - „Zysłnw
KARTKI Z PAMIĘTNIKA - P. Yolles
WOLNOSC, RÓWNOŚC 1 BRATERSTWO - Poemat -

; Hugo
t POW TISTOPADOWE -- Specjainie dia nledrict

wydania N. $. Powieść Z, Wojnarowskiej
DZIWY DRA LERNE - Powieść M, Renarda
ROTMISTRZ - Wrażenia - J. Dąbrowski
HYMNY PARSTW: NADBAŁTYCKICH >
DZIAŁ GOSPODARSKI --MAL Kulm -

ofenzywie przeciw powstań byte przez w ojska greckie
" lczym wojskom tureckim w *" *-

łej Azji dotarły do miejsc
Balmghimud, położone

iaia położone na południowej odnodze j
Ilxommnlmopul Bagdad około '75 mil na południow

amiar stawić oper POS- wschód od Brusy jak ogłasza ostatni urzędowy ko-
w anXczfifl‘gd21mm unikat głównego s/lahu musi; greckich w Smyrnie,
wości Rut, doked spieszy woj | Ostatnie wiadomości z Małej VJ] gdzie.sig toczg za-

im„" tureckim- Herme ;| cięte walki wojsk tureckich z armją grecką na całejli-
|wojsk tatarskich i kurd ją wielkie

ich na Imnl miastanad:jągające z Angory. W ści wojsk: tatar ,
na froncie tego miasta miała się rozegraćmyją liczne! Kutaia i, że

cierają z Woj=| pozstr
skami tureckiemi na tym frun-

rec kie także otr

„mnKarahissar, który WU donosił, że wojska greckie, które posuwały się od miej
ym węzłem kolejowym na | SCOWOŚCI fuluhundi i maszerowały w kierunku pni

cowości pinkuu v rzekę Cy-
zajęły wzgórza Emanlii z a takow ały silne po

zycje wojsk tureckich na froncie Kutaia od południa. |
Korespondent pisma ateńskiego

o 55 mil.na południe od Kutai| narjs
i celem ofenzywy wojsk gree
'/ch został opuszczony .przez

| wojska tureckie bez walki. |

zostało zdobyte wczoraj przez wojska greckie, które
SZCZEP INDJANSKI DOSTA-

JE 1,500.000 DOL.
J)‘ OL północny zachód od: kulami

MUSKAGE,
ad

Oka, 15 ilpea.~
Stanów Zjedn. -wypłaci

50.000 dol. członkom szcze-
pu indjańskiego Choctau począ-
wszy od 15 sierpnia, jak ogłasza

dział rządu federalnego do
spraw indjańskich. Dwadzieścia
siedem tysięcy członków szcze-
pu ego Choctams i 6
tysięcy członków szczepu in-
djańskiego Chicasavas otrzyma»
ją każdy pojedyńczo po 50 dol.
jako odszkodawanie za odstą-
pienie przez członków tego szcze
pu prawa do pól naftowych, do
których członkowie tego szcze-

{| pu mieli zastrzeżone prawa re-

i wayklesmialy
ablmek

Zatrzymują tumwaj i zabiera»

ją pasażerowi 40,000 dol.

aniemsię z miasta

Afiun-Karahissar mung!) i zrabowaly donty lu-
dności armeńskiej.

Król Konstanty dowodzi wojskami grecklemi

Wojskami greckiemi w toczącej się bitwie wojsk|
greckich z wojskami tureckiemi dowodzi osobiście sam
król Konstantyn.
było uderzyćnarsilnie obwarowane po
Kutaia „które stanowiły ceftrum tureckiej linji bojo-|
weji zajawszy.te pozycje rozbić armje tureckie na |
dwie części,:co się wojskom greckim ostatecznie udało,|
jak stwierdza urzędowy komunikat głównego sztabu
wojsk greckich, który donosi o zdobyciu pożycji na
froncie Kutaia i samego miasta.

Obecny plan wojsk greckich jest zakrojonym na
mniejszą skalę, anieżeli był plan oslalme| ofenzywy

prowadzonej ofenzywie.

|| PITTSBURGH, Pa., 16 lipca,
|| Czterech „rabusiów zatrzymało
tramwaj na ;knji Pitteborgh

y urzędowy komunikat “wish gum-kit I1

,,Chronikas",|
|ktory bawi nalinji bojowej donosi, żę thiasto Kutaia szliwe" upały, które nawiedziły

posuwały się z miejscowości Jendiz i Anderanos na! .'.

Głównym planem wojsk frukich |
j froncie |

| greckiej zeszłego marca, Wtedy grecy nie doceniając
siły wajsk tureckich, planowalizajęcie stolicy tymcza-
sowego rządu! greckiego Angory, podczas gdy obecny
plan grecki ma na celu zdobycie wszystkich strategicz-
nych punktów, hrochvch posiadłości greckich w Ma-
Jej Azji i rozbicie armjl tureckej przy systematycznie

nosy

a Aoamen
BACZNOSC PAWTUCKET I CENTRAL FALLS, R. I.

automobilem pan/(Mum pray

« i Cliff u-

Hamburg

| Ave, motorman stracił kontrolę

innd tramwajem i nie zdołał go

|zatrzymać. Tramwaj najechał

|na znajdujący się przed nim

| wielki automobil, który został

znacznie uszkodzony. Tramwaj

został wstrzymany dopiero gdy|

|pasażerowie  rozłączyli ramię

[tumu'uu z linją dostarczającą |

siły (iKIxITNIIII)

Więlkie upały w srod-
kowych stanach

CHICAGO, 14 lipca. Stra-
„mikiw- stany nad doliną rze

ssippi trwają wdalszym
gu i nie ma żadnych oznak,

W”!” w krótkim czasie nastą-
kpiło obniżenie się temperatury,
|Farmerzy wniektórych stronach
| zaprzestali w dzień wykonywać
| pracę na polui pracują nocami,
|albo wcześnie przed wschodem
| słońca. -W. stanie Illinois paly
wn,- pola, pokryte: kukurydzą.

„GorliweyBoga"
|
' Nowozorganizowana bojówka

katolicka we Włószech.

RZYM, 15 lipca - „Gorliw»

cy „Boga", nowororganizowana

we Włoszech bojówka katolicka

przyłączyła się do bojówki. pół

socjalistycznej „Gorliwi. obroń-

cy ludu", aby zwalczać napasti

wie postępującą bojówkę szowi

nistów narodowych „Fascitti",

Do bojówki „Gorliwy Boga"

należą członkowie klerykalnej i

ludowej partji włoskiej, której

organizacje. robotnicze mają

wspólnie z socjalistami zupełną

kontrolę nad wszystkiemi robo»

tnikami w północnych Włoszech

„Fascitti" bojowcy: szowinisty

cznych organizacji narodowych

Niemcy zapłacić -aljantom mi steb powodując znaczi

mocy wersalskiego traktatu po! dy.

koju. Anglja na mocy ostatniej| ..Jeden w piorunów

ia tami: mal Bi «Ł.-- »

my odszkodowań, która została m minej szkody
ostatceznie ustalona na 30 mi-| Policjant stojący: nai
Ijardów dolarów.'Kaliada zaś o- |budec .strażnika
trzymała 4 i pół procent ugélnchumy siłą pioruna, lli
sumy otrzymanej przez Anglję. niósł żadnej szkody o
Podział sumy odszkodowania |łej kontuzji w nom
otrzymanej przez Angłję pomi Prez. Harding prz
dzy dominia został ustalony .po | dnak grzmotami piotu:
|dług ilości strat jakie poniosły! wkilka godzin po.p
poszczególne dominia, jak Au-|rzy czuł pewne wstrządy

| stralja, Nowa Zelandja i Kana-| zdenerwowanie -si
da. | skutkiemburzy,

| BROOKLYNIEDZIEJĄ SIĘ NIESŁYQ

RZECZY

Biedni Wydziałowcy nie mogąurządzić jedi
cznego wiecu, którego by nie rozbili sami ue «

Ksiądz Adamski, zamachowiec; „Wyjeżdzają z Polski ŚW
na rzad polski wzigt na odwagg--ab Polska i tak nie zg
i postanowił urządzić we wio-|T sprawdzita sig p
rek, 19 lipca na Williamsbut-|żołnierzy› Polska i
gu w hali McCalden, przy Berry|co uciekli przed boli
ulicy pomiędzy 2 a 3 South ul.;/ objeżdzają Amerykęi tl
wiec' za zaproszeniami, jak ogło| konać polaków amer
sta kroacki Kurjer Narodowy./że oni walczyli w 0
Ksiądz Adamski chce opowie-| skl. Prawdziwie
dzieć polakom w Brooklynie w|da. Wartaloby post
jaki sposób organizował urmje| ksiądz Adamski będ
rezerwowe dla obalenia 'rządu,| wagę powiedzieć, że:
gdy bolszewicy szturmowali do/cą Polski.
Warszawy. Gdy cała Polska do- % ---
bywała ostatniego tchu, by nic jot i
dopuścić do upadku Wusiawy, Piple P

Iwiądz Adamski i Dmowski i SKiegO MAStę

tysiące księży i przyjaciół Dimo-| * <---

wskiego uciekli z Warszawy, -|- LONDYN, 16

Żołnierze polscy śpieszący do o-| pież Benededykt a

brony stolicy widząc uciekają-| tek przyjmował

cych klechów i endeków z War- |audjeneji następe

szawy, pisałi na: wagonach ko-| skiego księcia B

lejowych; któremijechali pano: |nosi wiadomość n

siaj do Central Ney

ANGLJA MUST ODDAC D

* SI,ZJJ PŁACI

WASZYNGTON, 16 lipca - Sel
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 dotwiWNIEDZIELĘ, 17-go LIPCA o

odbędne stę
Chi-lem: w pobliżu Edora Park

30

 

Tej wieczorem

 kich nie

nych 4 ludowych o dzikie bare
barzyńskie sposoby: walki,

Mellon ogłusza,
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Fabryka film. być mają robotnicy z Kongre-

"=WIELKI PIKNIK "wmn

tow &!»kach wyro-

|/

być

-

wydalenym

-

robotników.

|

przedstawiciela starostwa

|

po./ bierali,i. W pierwszym rzędzie zwolnieni) wiatu Calan przyczyniło. się Ado dawno do Łużyc przybyłym fa-

POŁUDNIU

pozostawiając pole nie-

  
J. A. (podpis). sówki i Małopolski, następnie cil polaków,

Wydalamia podobne niezupeł. |Wszyscy, którzy zamierzają przy Rozprawy z przedstawiciela-

eg natykom yp . :Odnosi
się wrażenie, że akcja ta wycho-
dzi z tajnego źródła, celem wy.nie dadzą się pogodzić z art. 276 jąć obywatelstwo polskie. mi niemieckich robotników mia! wołania

mm==eu=awa 65 1 traktatu pokojowego, Zdznaczyć trzeba, że „Arbeiter/ ły charakter bardzo wrogi i czę-m mmm O presjach, jakie się wywiera|rat" rozdał między polakami! sto Broziły zerwaniem. Najtro- nikami1 z góry na robotników polskich, kwestjonarjusze, celem opowie dniej było przekonać sfanatyzo-świadczą kwestjonarjusze, ro-

|

dzenia się za Polską lub za/wane tłumy na pełnem zebraniu! Berlin

 

n. Harry

|

Schuma-/ dług twierdzeń panny Messing,/zesłane przez przedsiębiorstwa |Niemcami, Około 30 polaków| załogi w Welrowie. Umiarko-precintu. został a-

|

Schumacher strzelił, stojąc przy (40 robotników polskich, oraz do oświadczyło się wprost za przy- wani niemcy głosu wcale nie za«
niej, optantéw,zerna

Messing, ktorq|

-

Wostrzat i gtoéna

|

rormowa|ktem 5 29da sig zlozenie wnios~|wymijajgce odpowiedzi, wresr- ( *z powodu od] spowodowały przyjście na miej| kU 0 nabycie obywatelstwa nie-| cię trzecia kategorja orzekła sięsce policjanta Dresh i kilku in-/Mięckiego, względnie dokonania za Niemcami,, do zeznania, Schu-

|

nych. opcji do
, * *ja od lat driccin-| Podług

_

zernantia, policjant/ toku.  Stanowi to wymuszeni¢ raty» miała

.

worakte być za.ostatnie 40mie- Dresch' odwiedził dom panny |zrzeczenia
do jej domu. |Messing, dla zbadania nieporo-|%Kie#o za
niedzielę przy- |zumienia, twierdząc że Schumą- Zarobku.

się do niej cher powiedział mu, it strzclat| A teraz
„słowami i powie-| on do wściekłego kota. rad robot
was wszystkich do-| Jakiś czas potem Schumacher |do polskich związków zawodo=

|

tach i ytelefonowat do niej, ubliżając/wych i do polskich robotników wycieczkach przeciw Polsce i
pro-bł on pannę jej a także strasząc powiedział: wogóle.

 

Z prywatnych rózmów z robot

cała akcja była ułożoną z góry.

(„Robotnik" - Warszawa.)

atmosfery wybuchowej.

niemieckimi wynika, że

, 80 Maja, 19201 r.
W. Schmidt.

 w których pod pun=|należnością do Polski, inni dali

dnia 30 czerwca 1921] tUchwóła powyższa „Arbeiter»

się obyawtelstwa pol
twierdzona przez ogólne zebra»

pomocą groźby utraty
nie całej załogi kopalni „Klara",
Zebranie to odbyło się naza-

niczych i załogowych godzin. Po burzliwych deba-

ź Zdaje się, że gorąco słońca goo stosunku niektórych jutrz rano i trwało przeszło Pi€¢/retsze jest od promieni duszy.

 

Gorąco czy zimno? „Bardzo żałuję
pani wyjść musi".
Wtem jeden z asystentów, -

John Hagen, zapytuje o nazwi-

 

Po wybrykach wydziałowców, |sko me
po P
odprawionem przez  towarzy-/wacki",

polakom, szczególnie z powodujstwo Streński & Co, Inc, - uci-|

_

„Jańsię z nim zobaczy~

|

„Następny raz strzelę przez twe! W Welzow, w Dolnych Łuży-| obecnych zajść na Górnym Ślą-|chło jakoś. knot HayClinton PI. i Gold-) mate serduszko". tach, uchwalili dnia 11 maja r./sku, większością głosów przyję-
Panna Męssing niej We wtorek panna Messing/b. robotnicy niemieccy kopalni|to wniosek „Arbeiterratu", rale- chłodne serca.ta nałarczywóść| zrobiła do dyrektora/ Klara I, (akc. tow. „Eintracht") cający ostatniemu dopilnowania

owała do jego |Brennen. Na  usprawiedliwie-| jednomyśl

ktd maja, th,,5 wotem 1 pin- slrfelił on do psa , ry go minke dost

poszli raze „o/ chciał urgyść. * robotnicy.
maczone przez/ poli) Schumacher jest 37 lat stary, y.;, mają

imachera, po-la w służbie około 9 lat. daleni, Ue

N RAN! BIAŁEGO Nie kijem go, ale... poźyczką (cy-wbrew
przymusową. kcji llmpal

, murzyn, zranił uwagi ze
Thomasa Foley,| Dobra psu i mucha gdy to, co nieprawne

 
 

u i A - a Kla-| udzieli przypadającego i
ie umrze. |było dawniej dla niego prze Dotlkmęłych uchwałą w » t Jącego im urlo-

|

maccone dels sjadndy.

-

|rze" jest ogółem 300. 4 dolicza(Pa. aby bez moore, nogi w 

tym wypadku robotnicy niemiec! prawa przez dwutygodniowe wy

ną rezolucję-na pod- wydalenia. polaków.

-

Uchwalo-

robotnicy polscy niejlaków do niemieckich organiza-
ępu do pracy, a dwaj|cj

 

natychmiast być wy«|stawania przy pracy.

-

Zachowa
hwałę tę powzięli w/ne mają być wszelkie pozory

woli i życzeniu dyre-/ powiedzenie pracy, Na przed.
ni i. mimo zwracania stawienie urzędników polskich,
strony starostwa najdyrektor przyrzekł, że robotni-
postępowanie. kom w .ten sposób wydalonym

Gorące powietrze - a tak

Raz w ruch wprawiona polo-| „I ja

się powinna polonja, że tam wy-
tworzyć się musi atmosfera pol

. . ip za v nja nie powinna znów poddać|asystent& i do: pani DUM"|nie Schumacher powiedział, że/stawie której, poczynając od 17} no również nie Przyjmować po=|się stagnacji, Może i nie wiecie

towarzysz broni! Nie, ja tutaj
palca nie położę",

Wobec tego i Zielińskiemu
a co wam grozi. Może i nie do-|nie pozostawało nie innego, jakji zawodowych, by im przez to ceniacie tych, którzy w zaciszu! opuścićWł. Krause i W. Du- nie dawać sposobności do pozo- knują, którzy pod ziemią nory

kopią - wytrwale, nikczemnie.!
Wy, którzy przychodzicie do!

Minister aprowizacji, p. Gro-

- rzekł, - ale

 

a, na co pani Nowacka
: „Jan Jakub No-

Nowacki!" - wykrzy.
gen, - toć przecie mój

tek!" - dorzucił drugi
E. O' Garra.

 

dom, w którym rodzina
Nowackich pozostała nadal.

 

 

 

cy się zapisać, będą mile wi-

 

G t -_-- * do

   

% pri +

w MANHATTAN Casino

155th St. i 8th Ave., New York City ._. |
Cena biletu 50c.-Dojazd kolejami górnemi 8 i $ ave. i karami:

jęczmieniem. 1,487,662- "
owsem 2,080,807... " _PO 4
Gdyby przypuścić, że w roku won't-35 i bem

gospoadrezym 1921 .-., 1022 i. r.?-:E?” śmigał?
lość ziemi .obsianej nie zwięk- FJ e „...aw—:::
szył się - możnaby z powyż.|** *** 5 KM
szych przestrzeni otrzymać na Manufacturers Patent Co.
rzecz państwa w postaci konty-|J 520 Fifth Ave, New York
gentu: r

5,000,000 cnt, met. pszenicy i
żyta, 1,850,000 cetnar.'metr., 1¢-||

-

Orchard Grove House:
czmienia, 1,650,000

-

ctn, metr.)|

_

CALLICOON CENTER
owsa, SULL. CO, N. y, f

Uwrzgledniajge, it prey wypic-|| .; |
ku chleba można dodawać 20| IEdYne letnisko polskie -
proc. mąki jęczmiennej, pelusz=/| sarowy kimat, kaoue me
kowej lub ziemniaczanej, otrzy- ||*" ,

 

  

   

mamy 6,000,000 ent. metr. pro- 15%," świeże uciął?
dutu chlebowego. J. darsyay i 1 własnej: formy,
Konsuméja przewojeńna wy«|| w/ermacji wisiai

nosiła na rok mieszkańca 190 C. HILL, właściejel,
kilo żyta i pszenicy 10 kilo ję-
czmienia. -Przyjmując liczbę
mieszkańców Polski (bez Sig- dodajcie Wai uluje do: Kapitanaska, Kresów i Cieszyna) na 25 r. lwww-”' „Ole, sty" gre
milj. mieszkańców oraz utrzy-| ks! 13:5

mując przedwojenną normspo- |Blerseay speny - Torie

życia, otrzymamy zapotrzebo-| ;w.ln?'rgtlę£"ąm NRF
wanie, wyrażające się cyfrą 45» 199" 79 ale) Amery
000,000 cin. metr. pszenicy i żyw—__K—
ta, oraz 5,000,000 cnt. metr. j¢- DR. S coj

&& ..-=.
' Nga, tezle"

czmienia,

PASSAIC, N J. I!

arozo pateny

  
 

 

% |
Lekcje w Fili Polskiej Wie.  

 

Domu Narodowego na piwie

_

GOSPODARSTWO

-

SzkołyTechnicznejwkarty i billiard - nie zapomnij- poniedziałki, środy i czwartki, | « Wciel $'a” diam;l it r:;03:21:53 TLE zn%?wl;l:ornvxum w lokalu na rogu 8-¢j ul. i Pas- International A‘polskiego domu - saie ulicy, o &ej wieczorem |
Wszyscy ciekawi lub pragna-| CO... lllc.

 iecki Na: : wm Zaświad t ąlpe i 4 i ska. Gość |dziecki w rozmowie ze współ- dziani. Zapisy będą zamknięte | czone finansowesię koto 526 _| ise ich rodziny, około 1200 o- przeciągu. tego czasu zlikwido- --- pracownikiem „Przeglądu Wie-|z dniem 21; iipu. am.) pragnie ';”"! - Systemy -I:
4 murzyn prze-| Sprawiedliwy

_

człowiek

-

śpi| sób, pogodzgythnwk przeważ- :?”;;;]: sloslunk-A xBxahtwlć SOUTH BROOKLYN. czornego oświadczył, że ma na- się poduczyć nim powróci do w:;gaderemu; - In» :,P a . kojfie, o ile niema pluskiew

|

nej części z Poznańskiego. pre szportowe. Był rów. s na: Redakcja! dzieja, iż w sok g a | &Gay “o’m‘hfdmpfdf'j: arSoden Z liczby 350 robotników pol. nież tego zdania, że z czasem| %cpursenton „ „ i, dzieję,

iżw

przyszłym roku #0«|kraju, niech nie zaniedba sposo-

[J

"Depertsines; 20090 raną w pier- 3 ;
nzlmrnynriw Przez ludzi do ludzi,

,
przez/ Polskiego

sposób, że odwie-

|

posłów do tłustej posady. weg). .

a --- maja: rozbitą czaszką w
i * ukarać,/to, obradowali w Senftenbergu|botnicy wykwalifikowani i na

ays "de sup- t „:?Go:-=: [?;—5033 delegaci wszystkich łużyckich !epuych st:nowiskich_ których

, A Newarczanin. |stowarzyszeń polskich. "gni robotnicy nie mogą zastą-

Z, raportów delegatów dowia./ Pić W czynnościach, Także i ra
dujemy się, iż taką samą uchwa/da robotniczą przyrzekła łagod» tafi, 4 zobaczą, co znaczy duch

is 1 wad sprawe, d6okT- polski, co zóao£y dówiadomie«|
mu”m wrigli niemiecey, .o-| tego samego dnia SOF2Ą-| ni! co znaczy prawdziwy duisz- dao ao

urządza głosiły również rady robotnicze dziła listę proskrypeyjng, na za« pasterz i nauczyciel, ks. Trze›
a KLUB MŁODZIEŻY POLSKIEJ wszystkich kopalń,  znajdują- sadzie Iatórej wyxmwlerlzilncvpkrczymmy a przekona się, -

 

w.

 

w sobotę, 3-go września 1921 r.|cych się
W pracuj, a umrzesz |W Pol. Przemysłowców! przez nich okręgach. Różnią się! nie licząc kilkunastu innych, -|

 

skich około 200 jest członkamij Wszystko się ułoży,
Zjednoczenia zawodo| Wrócenie

_

dawnego

_

porządku
rzeczy zależy mu osobiście, po.

1921 r. w drugie świę] nieważ między polakami są ro-

i nie

w reprezentowanych.) pracę 35 robotnikom polskim, gdzie wiarę, Boga i polskość sza Wed": Wit: & wynośjłk 2,908-

 

   

nują. iP potem po- Speedway i 16 ave. one jednak od pierwszej tem, iż którzy natychmiast sami zażyda- -" Parafjanin,

_|

800 mork6w, co stanowi 12%żeś był ostałui IRVINGTON, N. J. uzależniają zezwolenie na pracę|li zwolnienia, celem wyjazdu do molles , proc. ziemi ornej.3 . come

|

li tylko od należenia do. orga-

|

Polski. Wdowa przestaje w mieszkomini ‘Zedhéstsa;*":th Głównego Ęl nizacji zawodowych niemiec-| O godz. 2 popołudniu wszyscy z którego miano ją usunąć rzędu ystyernego w rokui ( kich, Najwięcej w okręgu Wel- polacy udali się do roboty. Pan} Roralja Nowacka, wdo: smog-mym 1919 - 1920 ob-WWW zow zagrożeni są robotnicy prosta, że ulokowanie ich wa po zmarłym w czasie wojny “NW: F: | sey w miejscowościach Coste-/w jednym oddziale natrafiło no żołnierzu z czworgiem małych |PSzENiCą 1,205,707 morgów
k FET POLSKI brau, Zschlipkau, Clettwitz, 0-

|

wielkie trudności, międzyinne|dzieci miała być usunięta # do-| °C 5184781 _"' 7 taz Senttenberg II. mi dlatego, że wielu polskich ro W har j 2LECASWYM ZNAJOMYM i Postanowienia tego

_

rodzaju |botników wykwalifikowanych - 333,22; w mkl-$:; TelefonI PRZYJACIOLOM sa sprzeczne z parag. 81 ustawy|musiato podja¢ prace robotni- Main 9750
 

 

-- -- % szenia. naśladowała postępowanie ro- „Nie wyrzucicie mnie przeciei p P Zaznaczyć jednak trzeba, że botników niemieckich w (Wel- na ulicę - wołała pani Nowa-7 obecnie nie chodzi już tyle o/ zow,

-

Pray: udziale dyrekt0rm xa --. wiedage, te migh mój stra98 + > homens przystąpienie do niemieckiej or przedstawiciela starostwa

-

i cił życie transportując iołnlerny
. *- POLSKA CUKIERNIA . ganizacii, ile o bojkół wprost z dwuch urzędników polaków 0d-|gy Erangjy'.

Ave., Newark, N.. J.

 

p Vol o radach załogowych z dnia'4g0| ków niemieckich niewykwalifi-
JOHN SZCZERBINSKI - lutego 1920 roku. który zaka-|kowanych.

Newark zuje zwolnienia z pracy z powo| Zresztą wypowiedzenia przy.
1 17ej Ave. *+ du do. braly już szersze rozmiary.

ro wiek organizacji, lub stowarzy~ W. Costebrau rada robotniczal

pobudek narodowościowych. |było się tam zebranie rady ro.
Niemiecki Związek 'górniczy! botniczej... W toku dyskusji na

nietylko nie chciał przyjąć najuwagę uczynioną radzie robotni-

wożnego Zielińskiego i dwuch
jego asystentów. .Pani Nowacka
profiła i protestowała przeciw
usunięciu jej z mieszkania, pod-
czas gdy wystraszone dzieciaki
trzymały się sukni matki.

Zieliński był niewzruszony, ›

 y
Na przy-|formacjach, jakie rzymianin! Pismo

Rhode podawał w Neapolu, jak
opisał stan kościoła narodówe- Urzędu
o w Ameryce Każde słowo -

jest kłamstwem, każdy szczegół
- fałszem! -- } - przedsta
Niechaj ci, którzy się przeko-

 

Według danych Urzęda Zago-

chleba wystarczy. |bności,
|to zaznacza:

„Według :danych -Głównego)
Statystycznego _obszar

ziemi ornej w poszczególnych |
dzielnicach „Państwa Polskiego

wia się następująco:
- Kongresowka _12,356,482 mor,

nać chcą, zaglądną do naszej pa ”33:01
ska 6,788,707"

Zabór Piruski 4707494 " (kie tony

.-

Dochodo wal
3. 1. Strzeszyński, "- "He

kie-rownik, 2 mok ma

 
Z krainy tonów. NEW YoRk ll

| TELEFON: 6
- Co to są cymbały? | Rector 5137, 6880 |
- Są to instrumenty, psujące!

harmonię, gdyż mają za wiel.
za mały taki. ROSALIA F. JAN

-----... ||. Polska: Kobietą,

 

 gów ziemi ornej.

wania _odłogów, -ilość

 

Intorenniaca

|

nip dobrobytem -ja
Telefon 1686 Orchard ZZ;‘.“.’::1’..‘,£.’:":,‘:‘,..';..“ ia

|

-
Główne Biuro: 1 Union v

się wEDWARD J. BERO, M. D. 1a utrecsiyzaxams aw oy-
ecoeort: | ses w. ow abl 0

   

 
 

   

 

  

JONAS -
STOKES

173 Bridge St,

 

   

 

chy.‘ indase jakle AMJur chemia się: prod
akg Cire 4,
nym miesi

się 4.
Teddsft ! ms
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o

Informacje,: ujw maaezkień
21% Wow York, Wy"

Zelaton: 1881

JOZBF BALICKI w. D.

Pb

87, fim In m
to r w
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MUsICIE Umike Tasozye 

 
 

lass
 nnie świeże Ciastka, Deserowe, Fran-

 

i awa, Herbata, Czeko- zwolił wydalić i takich pol.-My czgo polskiego powzięła tak nie-Śwnież wyborna Kaw Czekoladki którzy już dó organizacji nie- obliczalną w skutkach decyzję," Jada, Soda, Lódy i Czekol 1 mieckiej oddawna należeli. odpowiedział prezes. rady robot
: Torty: Weselne, Chrzcin, $wig« Kiedy 17 maja r. b. radnajniczej, ›że zarządu swigchu niezamówienia na Torty e, ¢
okazje

w

rozmaitych gatunkach i cenach zmiana robotników polskich u-| można było w tej sprawie anga-i # dała się do pracy, nie dopuści- żować, nie chcąc narażać związ-
li jej robotnicy niemieccy. Za-|ku na~stratę wskutek skarg, ja»

Poleca Z. BAJOREK.

 

 pytani w

 

z tamtej (Spółka akcyjna fabrykacji siedzenie
brunatne-

|
-

wyrobów anilinowych. „Klara"; na które dopuszczono!kował rezolucję: 1 rada robot»nych również dwuch urzędników t=|nicza.nie może cofnąć pierwot-
Fabryka, film.
Tadeusz Podolski, u . 6,) rzędu dla

w

większości 10, 1891, zatrudniony był w przy poselstwie polskiem w Ber|ona powzięta na konferencji ca-ni. od - „) naszej! fabryge od dnia "Po ścisłej narodzie, w cza tej grupy łużyckiej, 2) rada ro-skargi naj

_

marca 1990 roku do 5 marcd| się której urzędnicy polscy -| botnicza w porozumieniu z dy-. sosowany

_

1921 r. stąpili z bali, zakomunikowano  rektorjatem, odracza wyk
Był członkiem kasy cho- przedstawicielom polaków na-/tej uchwały, tem więcej, że więlis- |~rych -'wolfenskich -zakładów

__ /| fabrycznych „Agia" w *

 

 

f ton: nych w swych przekonaniach uprzedniego porozumienia się z
Drożdżowe, Kruche i Herbatniki. robotników polskich, lecz po-[kierownictwem związku górni-

a odpowiedzieli, że nie dzieje się!dowani. Lepiej, że sprawę wet-AmMów to za ich wolą i zgodą, ale wo- mie cała załoga. Zresztą konfe-* bec oporu robotników niemie-| rencja wzięła tenże obrót, co wwww . |ekich, kopalnia i władze są bez- Welzowie,

-

Po naradzie pouf.silne, Tego dnia odbyło się na! nej, z której wyłączono przedstażądanie dyrektora kopalni pó-|wicieli polaków, dyrektor, jako

. Wszyscy

|

robotnicy pol—tyl wodowej niemieckiej, 3) wyda-
x pracy nastą-|mogą narazie powrócteć

ee" ><. s lacy, W”? P
4 '”?vale znani są, naro-

sporą liczbę czej ze strony polskiej, że bez

tej mierze sztygarzy,|kieby mogli wytoczyć poszko-

„Arbeltrritu" kopalni! prezes konferencji, zakomuni.

spraw emigracyjnych; nej uchwały, ponieważ została

  

PRZEWODNIK HANDLOWY -

GREENPOINT

 

 

|
|
|
|

|

Miealei
Telefon: Stuyvesant 2517 1 wake

arr mage suer amul.
DR. ZINS tomeseme t ABPLEKARZ rl umiarkowane r

Specjalność choroby prof av», askórne i krwi
4

110 East 16th St. CZYTAJCI® 1 ROZPO
NEW YORK NIAJCIE ,,NOWY, SWIM

   

 

 

 

rezolucję „Arbeiter-|sza część polaków zgłosiła sweli"

przystąpienie do organizacji za-

do Pra-|leniem dotknięci będą 2-3 po-
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| DOWA „POMNIKA WOLNOŚCI"
WKRAKOWIE

życiu kulturalnemKrako-
fined!
wagi. Miasto nasze okazało,
est istotnie duchową stolicą

, podejmując pracę ›nad
ieniem „Pomnika Wole
w postaci: wspaniałego

u Mizeum -Narodowego.
prawie budowy tego gma-
odbyło się w sali Rady

iej zebranie, na Którem
jono cały plan

|Muzeum Narodowego.
ebranie zagaił prez. Federo-

tz, poczem zabrał głos rektor
icher. Mówca zaznaczył, 4

aków, budując Muzeum ?
jwe, spełnia -wielki. obowią-

/ narodowy, jaki na nim cią-
. Budowa ta jest symbolem
otnej siły narodu w dobie

becnej i na, przyszłośz, Rektor
reicher podniósł tu znaczenie

pomocy społecznej, od któ
zależy wprowadzenie w czyn

ei tak mepowwzedmej i wznio

' S, bez oglądania się na pomoc
owiednich .czynników,

ma bardziej. se Kraków jest
rem Imiastem, które pod-

się zreajizowania tak szla
o projektu, poczemprzed

Bohusza wywiązała się dysku»
sja, w której zabierali głos dr.
K. Morawski, prezes Akademji
Umiej., dyr. T. Dwernicki, poset
tow. dr. Bobrowski i r. m. tow.
Opiustilt Szczególnie rzeczowe›
mi były mowy naszych towa«
rzyszy, którzy z entuzjazmem
przyjęli projekt i przyrzekli po
parcie robotniczych warstw przy
budowie tak wielkiego dzieła,

Podczas dyskusji dr. Ostro-
wskitrzykrotnie odczytywał l-
stę zgłoszonych składek, która
dosiągnęła cyfry 2,120,000 ma-
rek. Cyfra ta wymownie świad
czy o ofiarności obywatelstwa
krakowskiego.
Wreszcie zabrał głos redaktor

Jan Grzywiński, zgłaszając listę
złonków komitetu.
Komilet budowy Muzeum na-

rodowego w Krakowie, powoła
ny na wczorajszem zebraniu o-
bywatelskiem, ma skład nastę

pujący:
Wybór komitetu

Prezes: J. K. Federowicz, pre-
zydent m. Krakowa.

Wice-prezesi: Jan Goetz-Oko-
ski, prezes pólskiej Akade-

mji Umiejętności, dr. Kaz. Mo-
rawski i Edward hr. Raczyński,

 
zebranym rezolucję do u-
nia. ->

REZOLUCJE

ępującą rezolucję:
Celem uczczenia wiekopom
faktu, jaki danem było
6 naszemu pokoleniu, fak

odzyskania niepodległość
wowej przez naród polski,

leży. przystąpić do jego upa:
ętnienia w, sposób monumen
v. meczyku trwały.

): Jako sposób takwbev upa-
nienia uważają zebrani za
najtrafniejszą wystawienie

Pomni ąoln ci" w formie
hu, któryby pomieścił w

ie zbiory Muzeum Narodowe
będące najznakomitszą wca

j Polsce skażpnicą naszej kul.
ry wmn. Wyrazemvwxelkle;

dowodem

£

«|'

żywotności, zarówno w
polęgi, jak w okresach
ze strony: mocarstw za-

czych.
I) Wystawienie taklegn Po-
nnika Wolności" uważają ze-

jako obowiązek narodu
olskiego i zwracają się do
wszystkich jego kół, wzywając

je do współpracy w tem wiel-
em dziele, które powinno być

ośląg igle Dod hasłem: „Naród
i

in

<Naflgpme dr. Lhrenprfls

rm. referacie o

etu, przedstawiwszy zna-

› e budowy Muzeum, które-

kanu wyniosą 100 miljonów
n przedstawił

nia funduszów na ten cel.
arkadami pawilonów mu

tych zaprojektowano utrwa
wszystkich nazwisk budo

czych gmachu muzealnego,
również wszystkich człon-

w - nloźydeli. Referent pro
nuje, zapraszając. wszystkich
“palm-my, trzy kategorie

bw -
, członków-założycieli rze-

i
wspierających. Członkiem
A em dożywotnim zosta-

fizyczna lub prawnie
, która wpłaci jednorazowo

ponad 10,000 mk.,
łożycielem rzeczy=

m . zostaje wpłacający
10,000 mk. jednorazowo,

i założycielem wspiera
mzostaje wpłacający 1000

zowo.

w

w
lick

d Narodowego

mmv" prof. Szy
według: któ-

prze

program ,

prezes Tow. sztuk pięknych w
akowie.

Generalny sekretarz:
tor Jan Gryzwiński.

„ Wydział Wykonawczy
Przewodniczący: prezes ko-

mitetu, mslępri: wiceprez, Ka-

rol. Rolle.

Członkowie: Dr. Beres, sekr.

Izby handl.-przem., prof. dr. A..

Szyszko Bohusz, adw. dr. Zyg-

munt Ebrenpreiss, .red. .Jan

Grzywiński, dr. Stefan Komorni

cki, kustosz Muz. Czartoryskich

dr. Feliks Kopera, -dyrektor

Muzeum Narodowego, radca O-

strowski Witold.

Sekcja budowlana: Członko-

Prof. dr. A. Szyszko Bo

dyr. dr. Kopera Feliks,

dr. Komornicki Stefan, radca

Lepszy Leonard, wicepr.  Kra-

kowa Sare Józef, r. m. Oplustil

i arch. Stryjeński,

Nadto wybrano sekcję skar-

bową i sekcję propagandy:

Skarbnikiem _komitetu. .jest

Miejski zakład kredytowy w Kra

kowie (pałac Spiski), dyr. T.

Dwernicki.

Wpisy na członków założy

cieli Muzeum narodowego w

Krakowie przyjmuje skarbnik

komitetu, Muzeum

narodowego, sekretarjat prezy-

djalny w magistracie i admini-

stracje pism w Krakowie.

Ponieważ nazwiska członków

założycieli będą utrwalone na

ścianach pawilonów muzealnych

~-osoby, yłające -wpisowe

przekazani, zechcą dla ułatwie-

nia ewidencji podać wyraźniej -

swój zawód i miejscowość poby

wie:

usz,

Prez. Federowiez, .podzigko-

wawszy zebranym ża gotowoś:

we współpracy, zamknął posie

dzenie.

Dziesięcioro przykazań,

rodaka naszego

w Ameryce

Na ten temat jeden robotnik

amerykański napisał 10 przyka:

zań dla robotnika i chłopa pol

s'%ego. -

1) Nie będziesz miał księdza

Boga.
2) Nie będziesz dawał księdzu

pieniędzy naderemno.

3) Pamiętaj o dzieciach gło-

dnych, a nie o księżach sytych

4) Czelj owoce swej pracy

ludzi uczeiwych, a nie. „ojca"

1 lub „matkę" duchowną.

5) Nie daj marek księdzu nc

zabójstwo dyszy,

6) Nie dampieniędzy księ-
dzu na rozkosze i rozpustę.

7) Nie dajsię›księdzu okra
dać.

8) Nie mów fałszywego świa-
dectwa przeciw przewodnikowi
ludowemu.
9) Mów prawdę knedla w o

czy.
ll) Nie" posy! lony duk-ig

ale. załatwij

 

Redak-
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Pod powyższym tytułem wy
dało dnia 21-go kwietnia 1921 r.
poselstwo polskie w Waszyng.
tonie następującą odezwę do o-
gółu polskiego w Ameryce:
„Wychodźtwo polskie w Sta-

nach Zjednoczonych, które tak
wielką rolę odegrało w wyzwo-
leniu ojczyzny i z tak wydatną
pospieszyło jej pomocą, a które
niewątpliwie i nadal przyjmie
najczynniejszy udział w jej od-
budowie, dotąd niema znajomo-

i F |
ści swoichsił i zasobó i
„Brak danych statystycznych

co do siły liczebnej imaterjal-|
nej wychodźtwa, dotkliwie daj
się odczuwał i ukrudnia wszelką|
ha większą skalę zakojobą k-

cię. -!
„Pragnąc zaradzi

kowi, poselstwo polskie w Ame-
ryce powołało do życia przy
konsulacie generalnym w Chica»
10 1115 N. Robey St., biuro
tatystyezne, którego zadaniem!
'ędzie zapoczątkować pracę w
ym kierunku i zebrać na razie
sumaryczne dane co do siłyli-

mieszczenia .terytorjalnego, .u-
ziału w poszczególnych zawo-

dach, stanu posiadania i tp.
„Poselstwo wyraża nadzieję,

e wzrozumieniu ważności pod.
"ętego zadania, całe wychodź»
wo, wszystkie organizacje, za»
ówno jak i prasą polska udzie-
i prrednęwzlęcm temu jak naj-

wania jak najdokładniejszych

lanych statysytcznych."

Poselstwo Polskie

w Waszyngtonie

+ +

Muzyka kamienicy

(Materjał na futurjadę.)

Każda pora roku ma swoj:

ozkosze, zwłaszcza w Warsza

wie, Wiosna też. Z ja!:to przy

jemnością człowiek otwiera ok.

no na oścież, aby napić się świe

żego, wiosennego powietrza, kt

re jest „jak zdrowie". I do poko

ju wpływają fale aromatyczne

go zapachu z śmietnika podwó,

rzowego, woniejącego, jak czy

stość dyplomacji.  Otrzeźwiony

tym: boskim. narkotykiem, zabie

'a sic czlek» do pracy. Dusza te-

go ;rozsłoneczniona marzy o

szczęściu ludzkościi w natchnie

niu gotowa jest wszystko prze-

bnczyć i raz przecie wybuchnąć

hymnem idealistycznym, gdy

w tem z dołu rozlega się ryk ro-

zdzierający, jakby zgrzyt furty

piekielnej aki! Raki! Ra-

", To handfarka tych roba-

ków. jadalnych.

Ledwo ukoisz nerwy po tym

wrzasku ochrypłym, gdy odzy-

wa się bas huezgey, jak łoko-

motywa: „Hadel' Handel” To
hr heal".
W minutę po nim dudmnlem

.,Handele! Hande-
(e!" - to znów starozakonny
'andlarz starzyzny, Jeszcze nie
"dążyłeś zebrać myśli po tych
›rodukcjach dadaistycznych
piewaków, gdy z głębi ponurej
›iwnicy, zwanej podwórzem, po
dnosi się huk piorunowy, jakby
z baterji armat. To trzepią dzie
sigciometrowe dywany jaśnie-
›ństwa od frontu. Batalja' ta
rwa mniej więcej dwie godzi»
ty. Zaletę jej stanowi to, ż
wszelkie inne odgłosy domu
milkną. Lecz zaledwo tylko koń
zy się trzepać dywany, zanim
zdążyłeś jeszcze połknąć funcik
aśniepańskiego kurzu,  tumana
mi wznoszącego się pod niebo
ozlega się walczyk wiedeński,
woezy jak wymowa ks. Teodo-
owieza. To kataryniatz pragnie
'uszg twa ukotysaé słodką me-
odją sentymentalnego tańca.
Pod wpływem tych głosów,

›uków, wrzasków, ktre snadnie
nazwać futurystyczną,

o niewyzyskaną jeszcze przez
ompozytorów „muzyką kamieni
v warszawskiej" twoje widsen
e usposobienie zaczyna nabie-
ać iście wiosennego zabarwie-
nia. Zieleniejesz ze wściekłości.
Wówczas rozpoczyna sig tmi-

osny duet dwóch słowików. Pa-
1 paskarzowa, słowik z parte-
"u, wrzeszczy do swej kuzynki,
łowika mieszkającego na czwar
'em piętrze: „Ja ci, ty lafiryn=
10, mordę

 

temu bra-|c

›zebnej wychodźtwa, jekor roz- i

liksówa" „żona szofer, woła sta-
le o 11-ej w nocy: „Znowu się
schlates, świnióA gdzie pienią|
dze? Przegrał, Jezus, Marja! 5
tysięcy przegrał w tutalizora-
Ażeby ci choroba flakj wypatro
szyła, łajdaku!"
O piętro wyżej mieszka „nou-

veau riche", bogacz ostatniej do
by. Ten jegomość tak głośno wo
ła przez telefon, że i beż telefo-
nu możnaby go usłyszeć na trze
ciej ulicy. „Te dwa. miljony
włóż pan w torebl, pary:
skie. A posmaruj radcy Łapy
bierskiemu!"

Kiedy wystuchate$ juz tyhe i
podobnych zwierzeń, znówz do-
łu baterja. Zaczynają trzepac. I
ak przez cały boży dzień, a nie-
kiedy nawet przez całą, a przy-
najmniej przez pół bożej nocy
gra kamienica koncert dadaisty.

Zebracy, handetesy, kata-
ryniarze, skrzypkowie, fortepja-
ny, gramofony, :tromboniści, bla
charze, druciarze, niemowlęta i
sztubacy wciąż umilają ci wio-
snę i nabijają głowę dzikim ru-
morem, hałasem, śpi
myślaniem, jękami, zdrowaśka-

rn'manu westchnie

- fantecl ®
kamienicy

Nie znalazła ona również
jakiegoś poecika, któryby te gło-
sy kamienicy podlał sosem wszy
stkich pięddziesięciu kuchni, z
których łechtające nozdrza za-
pachy płyną zewsząd, któryby
e podmalował dźwiękiem dzwo
ów tramwajowych, trąb samo-
hodowych i ryku bydła pędzo
ego na rzeż,
Jabym ten cały poemat jed:

tak oddał za staromodny dwo-
ek w cichym ogrodzie, albo za
lomek londyński. _Stanowczo
›rzechodzę na stronę realistów

i wzywam magistrat, policję,
Scicieli "domów i dozorców

weby usiłowali bodaj kres, po-
ożył tej poezji -kamienie p
{tora ciepłą temperaturę wiosny
lata zamienia w temperaturę

Zysław.

Z POLSKI

NOWE STRONNICTWO

Narodowo-demokratyczni se-
zesjoniści z kluby N.
"aj odbyli zebranie, na którem
ustalono nazwę nowego klubu
Klub ten, reprezentujący najcó-
znorodniejsze elementy, starał
się o oddanie sobie nazwy, któ-
raby uwidoczniła składanie
części ad hoc utworzonej grupy.
Nazwa klubu brzmi: „Narodo-
wo - Chrześcijańskie Stronniet-
wo Ludowe", Przewodniczącym
N. Ch. L. Z. jest p. Dubanowiez
sekretarz p. Falkowski.

NARADA KLUBÓW LEWI
COWYCH

Akcja prawicy wywołuje kontr
akcję lewicy.

Jakbyw odpmuedzl na akcji

Związku ludowo - narodowego,

zmierzającą do wywołania prze

silenia gabinetowego, kluby le

wicowe, z inicjatywy posta Bar

lickiego rozpoczęty akcję, mają

cą na celu wzmocnienie pozycji

„Witosa.

W tym celu! przedstawicielć

klubów: P.P.S., P. $. L.,Sta-

pińskiego. „Wyzwolenia"

R. zebrali się na naradę dla o-

mówienia sytuacji.

W dyskusji, której przewodni

wyt p. Dębski, ustalono, że

›rzesilenia niema, że natomiast

›, Witos posiada zaufanie wię-

Sejmu. Wychodząc z te

go założenia, omawiano takty

kę, jaką zachować winny kluby

lewicowe na przyszłość najbliż-

szą.

POŻĄDANA REFORMA AR-

MJI POLSKI

Walka ze zwyrodnieniem rasy.

- Świadectwa lekarskie i mał

żeństwo.

Walka ze zwyrodnieniem ra-

sy z okresu dysput i konferen-

cji, Wkracza na drogo realiza»

cji stawianych w tej kwestji po

stulatów.

Oto, jak się dou-uma„Prze-
glgd Wieczorny" "tych
@:»:ther-

szeregowym pragną-

 

i interesom francuskim w Ros
pozostawał w niezgodzie z nami

Poniedziałkowy numer „Tem
psa" przynosi artykuł byłego
prezydenta ministrów pod po-
wyższym tytułem. Na
do przemówienia Churchilla w
Manchesterze, z którego wynika
ła, że „jedynym sposobem uspo-
kojenia świata jest zaprowadze-
nie trwałego pokoju między
Wielką Brytanją, Francją i
Niemcami", -- pisze Poincare,
że i Francja gorąco pragnie po-
koju, narówni z Churchillem i
jego rodakami, „Wolelibyśmy
jednak, ażeby w tem swojem
określeniu, minister angielski
zestawiał tak ściśle wzajemnych
stosunków między Francją a
Anglia ze stosunkami, jakie i-
stnieją jeszcze dotąd: między o-
bydwomą państwami koalicji a
iemcami. W chwili, w której

Churchill zapraszał nas do zbli-
tenia sig do Niemiec, rzqd an-
gielski oświadczył się przeciw

i

v sprawie wschodniej i w spra-
wie Górnego Śląska. Ostatnie
noty, wymienione między Pary-
żem a Londynem w sprawie te-
rytorjów płebiscytowych, świad
czą o stałem nieporozumientu,
które ma swę źródło w tem, że
Anglja nie chce wzmocnić Pol-
skif a my nie mamy zamiaru
wzmacniać Niemiec".
W dalszym ciągu Poincare o-

mawia fakt podstępnego napa-
du niemców na placówki fran-
ruskie, pisząc, że gen. Hoefer
„równocześnie z zabijaniem fo-

Po tajemniczem zniknięciu
kilku parowców amerykańskich
parę tygodni temu, -mimowoli
powstała myśl w kołach amery-
kańskich, iż na Atlantyku za.
gnieżdzili się piraci, czyli roz-
bójnicy morscy.

„Piraci pojawiali się zawsze
po każdej wojnie. Nawet w1815
roku niespokojne duchy, przy-
wykłszy do widoku krwi ludz.
kiej i do niebezpieczeństw, nie
chciały powrócić do spokojnego
i „pormalnego. trybu życia, ale
wybrały ›sobie szerokie morza
jako schronisko dla siebie, nie
uznając żadnego prawa" czy-
tamy w Biuletynie Narodowego
Towarzystwa Geograficznego z
siedzibą w W'nshlmtonic,

Oprócz szerokich wód oce-
anu, ulatwiających ogromnie u
cieczkę, pirati zawsze korzysta-
li z wysepek, które służyły jm
za podstawę do ich wypraw zbó-
jeckich i na które zwozili swe
zdobycze. Archipelag _grecki,
Wschodnie Indje, wybrzeża

i Hiszpanji przez setki lat
wly schroniskami dia pfratéw,
Wstarożytności rozbójnicy o-

wi, ukrywający się wzdłuż wyś
przeży Grecji, Włoch i Małej
Azji, rozporządzając tysiącami
niałych, lekkich i zwinnych stat-
kach, -nazwanych -„myszami
morskiemi" pobierali wielkie
hatacze od okrętów kupieckich.
Wywieszali oni czarne flagi na
swych statkach, urągając prw
dłuższy czas połędze Rzymu, aż

dopiero Pempejusz przy pomo-

okrętów zdołał oczyścić morze

z tej»plagi rozbójniczej.

W początkach potęgi nłazuł-

mańskiej jeden z Kalifów na-

pisał do swego generała, pyta-

jąc się go jak morze wygląda.

General: odpowiedzi „Morze

jest to wielka bestja, po której

nieroztropni ludzie jeżdżą jak

robaczki na drzewach". Wobec

tego Kalif wydał rozkaz, by ża-

den mazułmaniu nie jeździł po

morzu. Rozkaz ten nie na wie-

te się przydał, albówiem w krót-

kim czasie mazuimanie doszli | It

do przekonania, it chege utrzy-

mać swe posiadłości łądowe mu-

szą zdobyć i morze. W rezul«

tacie czego turcy również do-
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cy ogromnej ilości uzbrojonych!"

nierzy francuskich, ofiaruje

swoją ponoe celem przywróce»

niania porządku"... Churchill

wiązując| przypuszcza, że wystarczy kilka

pięknych słów; ażeby skłonić

Francję i Niemcy do wspólnego

wystąpienia. Niestety różnice

między nami sią jeszcze zbyt

wielkie, a chociażbyśmy mogli

nawet oczy na to co się

dzieje w Niemczech, nie umieli.

byśmy z lekkiem sercem roz-

członkowywać Polski, ażeby ob-

darzyć Niemcówźródłami, które

staną się dla nich źródłami przy

szlej wojny odwetowej. Nie po-

trzeba być bardzo przewidują

jącym, aby nie dostrzedz miehcz=

pieczeństw, ńm jakie może być

narażona Europa w najb ym

czasie, jeżeli wbrew wynikom

głosowania ludowego, pozosta»

wimy Niemcom potężny prze.

mysł, który pozwolił im przez

szereg lat kpić sobie z naszej

blokady, przedłużać wojnę i

czynić spustoszenie wśród na-

szej młodzieży. W dniu, w któ-

rym Górny Śląsk dostarczy zno

wu Niemepm amunicji, broni i

irmat, w którym pangermańska

reakcja obali demokratyczne fa-

sady państwa, Francja bę-

Azie musiała wytrzymać pier-

wsze uderzenie. Bez względu na

o, jak wielką jest nasza przy-

jażń dla Anglji, jest naszem naj-

zemprawem i obowiązkiem

»ozostać wiernym samemu s

bie i prowadzić w Polsce i na

Górnym Śląsku politykę fran«

cuską".

MORSCY ROZBÓJNICYW ROKU 1921

wyspę Jerba, niedaleko wybrze-

ża Tunisu. Ale już od tego cza»

su nie sprzyjało mu szczęście

Dopadł go Karol Piąty hiszpań-

ski pod Tremizanem w Afryce

i rozgromił Co prawda zdołał

uciec, ale dowiedziawszy Wię, iż

jego wiernymtowarzyszomgro-

zi zguba, powrócił, aby wmrzeć

razem z nimi. Karjera jegó bra-

ta była nie mniej romantyczną

Znaną również jest historja

kapitana Kida, który służył w

marynarce. angielskiej.

"jakiś czas mieszkał z rodziną w

New Yorku. W roku 1600 o

trzymał rozkaz od króla angiel-

skiego, by wyłapał i zniszczył

wszystkie okręty zbójeckie, gra-

sujące wzdłuż wybrzeży amery-

kańskich. Mając pod swymi

rozkazami odpowiednią ilość

okrętów i załogę, zabrał się e-

nergicznie do dzieła, uporał się

z piratami, ale w końcu i sam

został piratem. Gdy wreszcie

przybył _do Bostonu został

seliwytany, przewieziony do An

glji, stawiony przed sąd i ska-

zany na śmierć przez powie-

szenie.

« + +

Zjazd polskiej młodzie-

P «0+ pet

ży wiejskiej

Przy współudziale z górą 650

członków, rozpoczęły się w sali

Tow. |Hygjenicznego, -obrady

JI-go zjazdu organizacji -pol-

kiej młodzieży wiejskiej. Zjażd

zagaił p. Plattner. Następnie p.

Langer odczytał powitalny: list

ks. |biskupa -Bandurskiego z

Wilna, przyjęty przez zebranych

"zęsistemi oklaskami. Imieniem

"eńtralnego Związku Kółek Rol

merych powitał zebranych pan

Tomasz Wilkoński, ą następnie

wiejskiej ziemi Wileńskiej, -

przemawiała p. Gałecka.

Obrady wczorajsze poświęco-

ne zostały odczytaniu i przyję-

ciu sprawozdań Głównego Zarzą

du, nad poszczególnemi punkta.

mi tych sprawozdań toczyła się

ożywion- dyskusja. "W rezulta-
ważnych

 

Przesy

imieniem związków młodzieży /*

' żę działalność związków pol»
|skiej. młodzieży, wiejskiej była
intensywna. Sprawozdanie na-
'destało 220 „skupiejących
młodzież z wsi, liczących
3073 ułonków. Ogółem ilość
~złonków wynosi 27.818.
W charakterze organizacji, -

której niejednokrotnie zarzuca-
no opanowanie przez młodzież
wiejską, świadczy bodaj to, 4ź w
zarządach na ogólną liczbę 884,
członków708 należy do rolniczej
młodzieży wiejskiej. ›Działal»
ność wydawnicza organigecji.:0
bejmuje szereg brośzię:
kształegcych i pisma p. n. „Na-
sza Drużyna", Niezależnie od
tego założono cały szereg bibljo-
tel. liczących 52.183 tomów. Z
bibljotek w okresie spraworda-
wczym korzystało 10.125 osób.
Działalność oświatowa obejmuje
odczyty pogadanek, kursy poga-
danek ogólnokształcące dlą anal
fabetów, na tych ostatnich czy-
tać nauczyło się 745 osób. Prócz
tego 62 koła zorganizowały kur.
sy ogólnokształcące „obejmują
ce przedmioty: język polski, «
rytmetykę, przyrodę, geografię
historjęś uczęszczało 17745 osób
Odczytówi pogadanek. urządzo.
no657, których wysłuchało7797
słuchaczy.
W dalszym ciągu sprawo:

nia dowiadujemy się, że ogól
działalność kulturalno - nkm.
towa związku wi val-le] młodu-

ży obejmowała również organr

zacje teatrów, wieczornie zespo-

łów gimnastycznych, gier, za.

bawi t. p.

Ze sprawozdania _kasowego

dowiedzieliśmy się, że przycho-

dy związku wynosiły w ostat.

nim okresie sprawozdawczym

566.449, wydatki zaś 369.536 mk

Na przychody składają się skła-

dki i dobrowolne ofiary; te osta-

tnie wynoszą 257.914 mk. Bo-

gaty materjal

w zupełności wypełnił obrady:

dnia sobotniego. Dalsze obrady

odbędą się w poniedziałek,

FRASZKA

Spytat baby na polu turysta

; nibyto: ,

„Na cmentarz krótszą drogę po-

każ mi, kobieto?"

Baba, wzrok nań rzuciwszy so-

wy czy upiora,

„. mieszka«

-- Słuchaj, garson, dlaczego

podajesz takie niepełne szklan-

ki piwa?

- A bo proszę pana tyla u

nas gości, że niema czasu na dn
lewame

 

sprawozdawczy |

kuje: irc.
Rokowania komisji mi

juszniczej w sprawie
mienia państwom»
sku, przewidzianego
107 Trakattu Wersalskiego, zmi
ją wedle. informacji. utrzyj
nych z Paryża, podlgte być na
nowo % lipeu th-;
Na zwłokę działalności knł

sji |wpłynęła między inn

sprawa zapłaty zł „:wa

nia, Artykuł 107 Traktatu M

salskiego o zapłacenie nie nie

wspomina, z gróy jednak <a

żałoliczyć się z tem, "te obie»

strony uprawnione, tak* Gda

jak i Polska, zgodnie z

nem przyjętem przez Traktó@©

Wersalski. uregulowaniemW
jęcia własności państwówej,
dą młsiały zapłacić odpowiedni. -
ekwiwalent na rzeczMW
Sprzymierzonych i Słówarzyszęć i

Dla uxumuu wszelkich %

pliWości

.nlnl›.nx.nlurnu sprawę! zap

-| za odstąpienie mienia państwo

wego w Gdańsku przedmiote

specjalnych obrad, których

nikiemjest zdkonunikowanać

statnio uchwała Rady Am

dorów.

W myśl uchwały tej mocare"

stwa sprzymierzone i stówarzy«)

szone odstąpią Polsce i Gdań«s

skowi wedle art; 107 Traktatu))

Wersalskiego :państwowe mw.;
nie za dopłatą,

Delegacja pólska, Której pun

wodniczący, były minister, d.

Jerzy Madeyski, -przygoto

podczas przerwy, (huh!-ości
misji międ
prac,
przydział mienia państwo
na rzecz Polski.
Wynik rokowań lico

rozstrzygnie o kwestjach
żywotnych dla stosunków
hsko-gdańskich i o zap
Polsce przystępu do morza?

mo

|

Sprébéjcle nowy ___..

Ruffle
Tamg, marks baad]. U. 8. Pas.O V

W nowej siebieskiej p
Wszystkie petentowane e

skladowo, niezesące zarodki,
zachowano, A przyjemi deum...
portumę dodas **
_, Rożen kmry at sku a

mespeiclem Rupieóa, oraz w
wiatnym srtykułem tualmm» |=
włosów, jest lubi-nymnawet

SWÓJ DO SWEGO!
mamy do sprzedania kilka
dnych i dobrych domów
farm w Stamford, Conn %
koliey. Zastanowele sign
myślcie, że wasz grosz
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 POTOP ZŁOTA

Od kilku tygodni specjalni delegaci Rządu Ame-

rykahsklego sprawdzają zapas. złota, znaJ'dUJęcy sue!

w państwowe] probierni na Wall Street w New Yorku.

Wani liczą. Ścisłość obliczeń c'iopmwadwna jest do

. granic nieznanych gdzie indziej. Przed mzpoczęmem

kontroli zmieciono kurzz podłóg probierni i spalono,

~w specjalnym piecu dla wydobycia złota. Spalono też

w celu ubrania robotników pracujących w pro-

- bierni, gdyż przy pracy sporo kurzu złota na ubraniu
y

b oQMS'strozności te, zupełnie zrozumiałe w krajach,

- gdzie złota niema wcale, wyglądają wprost zabawnie,

gdy rzucimy okiem na sprawozdanie kontrolerów.

„ Oto na niew!ielkiej pnestrzem, ktorg zajmuje w

New Yorku, przy Wall Street, budynek zwany sub-

treasury, ,pod--skarbnicą" «skupioną zostala Jedna pig-

ta ogólnego zapasu złota na całym świecie. Półtora bi-

ljona, dolarów. W markach polskich, przyjąwszy kurs

 

tike w dobre
«::-ma 1 majątków, tylko

   

  

    

  

      

           

   

 

  

 

  

  

    

    

    

  

   

  

  

  

    

  

 

marki polskiej i ogromnej in-

banknotów. posiadają-
wartość, mini-

sterjum finansów nosi się z za-
miarem przeprowadzenia przy-
musowej pożyczki państwowej
na wzór węgierski, według pla-
nu wiedeńskiego.

Minister _węgierski Hegedus,
dostał zaproszenie uniwersytetu
kolumbijskiego, aby -w kilku
wykładach wytłumaczył, w ja»
ki sposób tego cudu dokonał,
iż z chaosu bezwartościowej ko-
rony austrjackiej i banknotów
sowieckich z czasu panowania
bolszewika Beli Kubna, wybrnął
i sprawił, iż korona węgierska
mająca mniej pokrycia niż mar.
ka polska, a posiadająca mniej-
szy majątek narodowy za sobą
zdobyła sobie względnie pierw-
sze miejsce na rynkau .pienigi
nym, w stosunku .do wartości
banknotów innych państw po-
rozbiorowych, _należących _do
monarchji austrjacko - węgier-
skiej»
Wewnętrznie ujawniło się u-

zdrowienie w przymusowej po-
życzce państwowej, wynoszącej
40 procent, zewnętrznie zaś po-
mogła doskonała polityka finan
sowa i kontrola na › rynkach
giełdowych w Zurychu i An-
twerpji, gdzie urządzono sztucz
ne kupna waluty i sztuczne
sprzedaży towarów.
Ministerjum polskie obecnie

nosi się z planem przeprowadze-
nia przymusowej pożyczki. Każe
dy obywatel zmuszony będzie
rządowi pożyczyć pewnej ilości
marek, Właściciel realności i
handlarze _zaciągną _pożyczkę,
którą będą spłacać, nie otrzyma
wszy w rzeczywistości kwoty,
na którą zaintabulowane będzie
państwo.
Tem samem zmniejszy się cyr

kulacja banknotów o tyle, iż nie
zajdzie potrzeba dalszego" dru-
kowamia papieru i że nastąpi
wiglsze zapotrzebowanie wśród

Z CHWILI

Wobec bardzo niskiego kursuhwrhclc uwagę. Plan ten prze-
 

|dewszystkiem, jest -chwilowym
ratunkiem sytuacji, łataniem, -
Hząd musi stanowczo raz już
bezwzględnie i energicznie po-
stgpi¢ i opodatkowaniem kapi-
talistów, jakoteż pożyczką przy
musową zadać cios śmiertelny
destruktywnej spekulacji kapi-
tatu.
Najważniejszym atoli czynni-

kiem byłoby energiczne przy.
musowe zniżanie cen. Przedew-
szystkiem cen artykułów niezbę
dnych - i na tej podstawie, ró-
wnolegle zniżenie płac. Wyłado-
wanie energji ministerstw w
tym kierunku przyczyni się do
uzdrowienia stosuntów. Deficyt
przedsiębiorstw, mógłby po czę-
ści być pokryty przez rząd: w
formie pożyczki, Weźmy np. pie
karzy, rzeźników, handlarzy to-
warami korzennymi i td , Rząd
może ich zmusić do sprzedaży
artykułów o 25 do 40 procent
taniej. Handlarze ci ponoszą
stratę, Deficyt ten, który udo-
wodnić mają, przechodzi częś-
ciowo jako pożyczka udzielona
państwu. Wobec 25 do 40 pro-
centowej zmiżki ceny towarów,
prudsiębiorstwa. urzędy pap-st-

wowe i prywatne mogy .

płacę, której wysokość umoty-

wowana jest wysokością ceny

artykułów. ie ceny mnie
przyczyniłyby się do nisko!
ceny wytworówi tem samem
dalsze polepszenie -warunków.

życiowych musiałoby nastąpić.

Energiczne przeprowadzenie
podobnych reform, bez względu
na ujadanie i krokodyle łzy ka

pitalistów, mogłoby się przyczy

nić do polepszenia marki pols-

kiej, przedew: tkiem w kraju

- a konsekwentnie i mgramcą

Trzeba jednak zaznaczyć, iż

pneukodq jest solidarność ka-

piłału i wszechwładza kleru, -

które ręka w rękę wszelkie re-

formy uniemożliwiają. Rząd
musi wreszcie poczynić kroki

 

   

 

 instytucji finansowych, które się!
obecnie w nadmiarze duszą. |
Musimy jednak na jedno!

energiczne i plan raz obmyślo-

ny przeprowadzić z całąbez-
względnością.  

   

 

  

  

     

 

  

    

 

     

  

 

  

neu! nowojorskiej 0,05 ilość ta wyraziłaby się cyfro-

3,000,000,000,000.,
od półtora miesiąca pracum rachmistrze, od pół.

tora miesiąca zmniejsza się góra złota przed nimi, a
jednocześnie zwiększa się za nimi, gdyż potop złota

hieustannie wpływa przez opancerzone wrota probier-

ni. Każdy statek przybywający do portów amerykań-
skich wiezie obce monety złote, które codzień idą na
Wall Street do wielkiego tygla 'unenkanskxego Ply
fie potok: złoty z Europy. Widać, że już wysycha, gdyż
do mennicy amerykańskiej coraz częściej naph'waja
numizmaty poszukiwarte, francuskie, angielskie, hi-

_ , szpańskie monety;z wybitnymi na nich profilami da-
3”mo zapomnianych, kiedyś połeznuh królów i cesa-

- vzów. Rozpływają się wogniu korony, berła, twarze,
herby zamierzchłe. Ogień tygla amerykańskiego łączy
W] od ;traktatów pokojowych, uspakaja dokładnie]

' 'od śmierci symbole złote dawnych walk, menaw1sc1,

- /zbrodni, zdrad i czasem tylko z rzadka pracy twórczej.

- | Zamienia wszystko w jednolite sztaby połężniejjsze.od
3Mdynamitu, które spoczywają w skarbnicy, aż na-
dawnedzień, gdy w postaci monety złotej, z wyci-
śniętym na niej orłem amerykańskim staną się znów

-pierwiastkiem czynu.
W innych mennicach i probierniach oraz skar-

Ameryki znajduje się obecnie jeszcze pół bi.
Ijona dolarów w złocie.

Razem w Stanach Zjednoczonych mamy obecnie
- dwabiljony dolarów w złocie, czwartą część ogólnego
zapasu złota na świecie.
- Złoto nic jest kwitkiem. Złoto jest skroploną pra-
"cą ludzką. W Ameryce więc nagromadziła się w posta-

złota czwarta część tej pracy ludzkiej, która służyła
za środek wymiany innnych.wytworów pracy.

A gdy dodamy do tego owe piętrzące się składy towa-
rów amerykańskich, których nikt zagranicą nie ku-
puje, jeśli weźmiemy pod uwagę, że przypływ złota
"do Ameryki jest nieustannym, a odpływuema, że

_ mimo braku wywozu wiele fabryk jeszcze pracuje na
wywóz i w ten sposób zwiększa ciągle zapas towarów
"-to musimy przyjść do przekonania, że zbliża się kry-
ays światowy. W jednym miejscu świata skupiły się
wszystkie bogactwa; a w innych nędza. Biała rasa cho-
ruje na przekrwienie i na niedokrwistość jednocześ-

nh. Wytrącona jest z równowagi. Przygląda się temu
"@ némiechem grzecznej wyższości rasa żółta. JEJ
ŚRODKIEM WYMIANY, JEJ RASOWĄ FORMA

ONEJ PRACY NIE JEST ZŁOTO, LECZ

': Topogłębia jeszcze
Ady „Machina-Nba

   
    

 

  
  

  

    

 

  
  

 

  

 

  

   
   

  
  
  

 

      
    
    
        
      
    
      

   

 

   

 

    

   

  

  

Z PRASY I

Sprawa Wilna wciąż jest na
porządku dzieńnym. Wnosić
można, że prędzej czy później
rozstrzygnięłą będzie po linji
politycznej myśli naczelnika
państwa, chociaż może z pewny
mi zmianami. W każdym razie
Litwa Kowieńska znajdzie się w
jakimś stosunku ścisłym z Pol-
ską. Trzeba więc zapoznawać
się z sytuacją wewnętrzną od-
wiecznego członka unji polsko-
litewskiej. Oto co donos: agen-

cji Russeexpress:

„W skład sejmu wchodzi

112 posłów, z tych 102 litwi.

nów (91 procent), 6 żydów

(5.5 procent), 3 polaków (25

procent, 1 miemiec (1 pro-

cent), Stosownie do fachu

posłowie dzielą się w następu

jący sposób: pedagodzy, leka-

rze, inżynierowie, duchowni,

dzienikarze, urzędnicy woj.

skowi, stanowią 67 procent,

rolnicy, pracowmcy koopera-

tyw, t i

inni, - pozostałe 33 procent.

Przedstawicieli wolnych za-

wodów jest 87 posłów (77.5

procent); pozostałych 25 (22

i pół procent)-

Z wyższym wykształceniem

jest 58 posłów (52 procent),

ze średnim 25 (22 i pół pro-

cent), z elementarnem 29 (25

i pół procent).

Podług partji politycznych

posłowie dzielą się: demokra-

tów chrześcijańskich 50 (52 i

pół procent), narodowych de.

mokratów 29 (26 i pół pro-

cent), socjal-demokratw 18

(11'i pół procent), członków

part]: żydowskiej 6 (5.5 pro-

cent); polskiej 3 (2 i pół pro-

cent), bezpartyjnych 1 (1 i

pół procent).

Sejm ustawodawery ukon-

stytuował się i przystąpił do

pracy dnia 15 maja 1920 ro-

ku. Zasadniczym celem se}-

mu jest opracowanie konsty-

tucji,, ustawy agrarnej,

czem władza przekazaną z0-

 

  
  
    

   

 

3 Litwie przedstawiają się w na

stępujący sposób:

Najliczniejszą i najsilniej.

 

po- skiej, pozostałej bez opieki zda-

  

O PRASIE
pakt...

ra się na uczuciach religij-
nych mas szerokich, najpo~
ważniejszymi działaczami są
tu przedstawiciele duchowień
stwa katoickiego, W kwe-
stji agrarnej - członkowie!
partji uznają własność pry-
watną, lecz są zwolennikami
skupu ziemi.
Narodowi demokraci różnią

się zasadniczo od członków
partji poprzedniej, głównie w
sprawach religijnych, ponie-
waż uniezależni się od ko.
ścioła. W sprawach ekono-

są oni zwolennika
mi nacjonalizacji ewolucyj-
nej. Do partji tej należy
również część tych samych
warstw społecznych, co i do
demokratów chrześcijańskich
bez przedstawicieli ducho-
wieństwa i po części intel.
gencja miejska,

Socjal-demokraci są zwo.
lennikami stanowczych re-
form ch i
wienia przemysłu we wszyst.
kich dziedzinach. W sejmie
tworzą opozycję, chociaż w
ciężkich dla narodu chwilach|
przyjmowali czynny udział w
pracy innych partji politycz-
nych. Reprezentują miejski
proletarjat robotniczy i część
wiejskiego.
Rola kierownicza w sejmie

należy do demokratów chrze-
ścijańskich i narodowych, -
którzy razem stanowią więk-
szość w sejmie, zajmując na
112 miejsc - 88.
Ladność rosyjska na Lit.

wie tak jest nieliczna, że nie
ma swoich przedstawicieli."

Z POLSKI

POWRÓT DZIATWY POL
SKIEJ Z SYBERJI

W celu ułatwienia powrotu z
Syberji . do kraju dziatwie pol.

 

 

la od Ojczyzny z powodu śmier-
ci rodziców czy opiekumów zor›
ganizowany został Komitet Po-
mocy Dzieciom w Tokio, na cze-
le którego stanęła p. Anna Biel.
kiewicz. Oddziały komitetu
funkcjonują w Warszawie, Lon
dynie, Ch San Ffranci

  

 

 

stoku do Tokio, liczyła ona
11-ro dzieci, następna 20 wrze-
śnia t. r. trzecia zaś licząca 78
dzieci dn. 21 listopada. W stycz-

niu b. r. przybyła czwarta pare

ska, dzieci te są w wieku od 2

do 15 lat.

Gdy partja dzieci przybywa

do Tokio opiekuje się nią w Ja-

ponji Czerwony Krzyż Japoń-

O nędzy hallerczyków rozpi»

sują się gazety wydziałowe bar.

dzo obszernie, tłómacząc, że lu-

dzie powinni składać pieniądze

do Wydziału Narodowego jak.

najspieszniej na pomoc dla „ry-

cerzy bohaterów".

Milczą jednał»te same gazety,

że mistrz przetrzymuje $5500

składek, danych na jego rece

przez księży celem zapoczątko-

wania pomocy dla tych wetera-

nów armji Hallera,

Ci ekszołnierze, którzy ży-

wiąc się odpadkami z „ken" chi-

cagoskich lub obywają się bez

bielizny i najkonieczniejszych

potrzeb /cywilizowanych -ludzi

zdziwią się, gdy przeczytają te.

legram nadesłany przez p. Pade-

rewskiego na zjazd hallerczy-

ków w Cleveland, O., w końcu

maja r. b.

Z okazji tego zjazdu pismo

„Polonia" w Cleveland, O., o-

głosiło, iż mistrz dał „hojny

dar" halleczykom w sumie $5500

i złośliwie dowodziło, jak to

„czerwonacy" będą zgrzytać zę-

bami na wieść o tak wspaniałej

ofierze patrjoty nad patrjotami.

Ogłoszenie „Polonji" zaintry-

gowato wielu głodnych haller-

czyków, szukających nadarem-

nie pracy.

Wielu poczęło szemrać, co

stało się z pieniędzmi, któremi

tak hojnie sypnął dobrodziej

Paderewski!

Niektórzy hallerczycy obecni

na zjedzie tłómaczyli, p. Pa-

derewski żadnych pieniędzy nie

przysłał i że „Polonia" skłama-

ła, chcąc podnieść gasnący au-

torytet mistrza wśród polonii

 

 

 

amerykańskiej.

qud jednilk
nia- Weteranów milczał, nie wy-
jawiając zupełnie czy „Polonja"
mówiła prawdę lub ni
A oto obecnie, p. Stachowicz,

sekretarz Stowarzyszenia Wete-
ranów Armji Polskiej opubli-
kawał telegram mistrza, z które-
go dowiadujemy się ze zdumie›
niem, że p. Paderewski
swojem posiadnni::
wstałe ze składe im
wcale z oddaniem [3:11 pi
dzy na potrzeby Stawnrzyuemn

Weteranów, chociaż ludzie gło-

dują. Swoich własnych pienię-

dzy p. Paderewslź nie daje we-

teranom ani centa, lecz karmi

ich obficie komplimentami, -

które.. nic nie kosztują:

Jakim prawem p. P

  

 

  

 

17th) 1921

ci - wygnańców przybyła ze-|ski, polem zaś w czasie trum-Huehue obowiązków wobec cą-
szłego roku 23 lipca z Władywo- portu do Europy sq one pod o-|stki tego narodu - hallerczy

pieką Polskiego Komitetu
Chicago.

| Główna kierowniczka Komi-
tetu w Tokio p. Biełkiewicz nie-
!ma słówuznania dla szlachetnej ›

w

tja, powracająca ze grodkowej!i chętnej pomocy japończykow nia pochwalnego?
Syberji z okolic Błagowieszczeń- w sprawie opieki i'pomocy u-|Sosób tworzy się reklama o pa-

| dzielanej pols dziatwie prze-
jeżdźającej przez Japonię

Ostatnia partja polskiej dzia:
twy w liczbie 130 vwruuvh w

 

 

dalszą drogę z Japonji do Ame-| 4i

w poczgtkach marca r. b.

PADEREWSKI A HALLERCZYCY

|mji. polskiej, prześlę za powro-

|um na wschód osobom, które
wskażecie pięć tysięcy dnllréw.‘

złożonych do mego uznania -

przez zacnych księży. Nie da-

nem mi było walczyć z wami!

pospołu w szeregach, ale stałem!

zawsze przy was i stać będę

wiernie.

Z głębi duszy ślę wam brater-

skie pozdrowienie i wołam: -

„Niech żyje armja polska. We-

teranom cześć i chwała! Pade-

rewski."

O ileż patrjotyczniej byłoby

zamiast pisania pustych, napu-

szonych _i _bezwartościowych

frazesów ~~ przesłać telegraficz-

nie na ręce zjazdu owe cudze

pieniądze dane p. Paderewskie-

mu dla ballerczyków. Ileż nę.

dzy i cierpienia i goryczy zosta-

łoby umniejszone temi pieniędz

mi, gdyby potrzebujący otrzy›

mali zapomogi w najcięższych

chwilach!

Panu Paderewskiemu się nie

spieszy! On nie „raczy" oddać

cudzych składek wtedy kiedy

potrzeba, ale wówczas, gdy je-

i

 

 

mu się podoba zjechać

wschód!

Ldvchal halknzyhu, .,rvrvrzu

bohaterze" jak pie

derewski za powrotem - mr

wschód złoży otrzymane skład-|

ki na twoje potrzeby! iKedy|

zaś ten powrót na wschód na

stąpi -nie pisze mistrz.

Gdy wypocznie mistrz z mi-

strzową, wtedy zajmą się odda-

niem pieniędzy, będących w ich |

ręku. nie wcześniej.

Boć mistrz ukochał „cały na-|

ród" więc nie ma czasu na so-

 

 

CUNARD LINE

WPROST

DO GDANSKA

BEZ PRZESIADANIA

SAXONIA 23 Lipca

PANNONIA 18 Sierpnia

II. Klasy Kajuty $200.

III. Klasy Kajuty $135.

Podatek $5.

Po informacje zgłoście się do

któregokolwiek agenta okrę-

towego. Lokalny agent jest w

waszem mieście lub pobliżu
   
 

przetrzymuje cudze składki mu

powierzone dla głodnych haller.

czyków? W

Telegram mistrza do p. Sta.

chowicza z okazji zjazdu wete-

ranów brzmi bardzo uroczyście.

Data telegramu 29 maja, roku

1921, Paso Robles:

„Zaszczytne  zaproszénie na

zjazd dziś dopiero otrzymałem.

oroba żony nie pozwoliła mi

na podróż do New Yorku skąd

mógłbym był na zjazd wasz po-

dążyć. Żałuję, że z wami nie je-

stem, rycerze sławą okryci,

przyjaciele drodzy, bracia ko-

chani. Z daleka was witam, -

sercem całem, przywiązanem i

wiernem. Wszystkim wam, któ

rzyście się przyczynili do zje-

dnoczenia wolnej ojczyzny, za-

syłam gorące wyrazy uznania

 

Naj i najszybsze
okręty w świecie. Dobre ob:

chodzenie się z pasażerami.

Lokalny agent lub przedsta-

1 jest w waszem mieś:

ście lub w. pobliżu.
  

do Polski, Litwy 1 Ukrainy

i

lidne wypełnienie przyjętychml}

 

ków. To jestŚwielki mąż do
wielkich, a nie do małych spraw,
Co powie „Polonja"" eleve

landzka na podobne wyjaśnie
nie swego szumnego wystąpie

W taki to

trjotyźmie, rozumie, sercu i o-
fiarności dzi-łaczy wydziało-
wych, którzy wciąż rozdają
swój majątek. a ciągle go posia-

ja.

Jan Kłos.

ści Codziene")

DOLA TERMINATORA J
- Czego maly beczysz?
- A bo mnie majster obll1

idziś za to, że mu się urodziła
córka, a nie syn!

(Wiad

 

 

STAG GO NA To
- Pańskie córki grają na czte

ry ręce, panie bankierze?
Po co mają grać na cztery

ręce, czy mnie nie stać na dwa
fortepiany?..     

Macie Zamiar"

pang ANR

U

 

JECHAC DO KRAJU

sprowadzi¢ rodzing, lub wy
słać pieniądze do starego
kraju, udajcie się do nas po
wiarygodne informacje

atari starszy ain,
0 miejsce za o

Pieniądze wysyłamy
amm-|amum-mu

z.— outh

Telunllcflu przesyłki!
w[:u-trzech do ante
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EW YORK

  
   

SZYFKARTY

Do Warszawy $98.--

KRAKOWA $97.50
LUBLINA 9825
LWOWA 99.-
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STEPHEN DEMBITSKY
A0 Sier: Agracy)aoe waar orm lnu-r

 

je: IIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIImlIIMIMIIIIIIIIHHIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIMIIMMI- Czytajcie i rozpowszechniajcie „Nowy
|muu||unumumuuulmmum|muuumummummummmnmmmum

 

BENDZINA $95.-

 

100.-
7 splice na PASZPORTY za pano.t mere rou. rage

xaw yout, at %,
 

Świat".

   

  

  

   

 

  

nuran- waroróń

 

„„.yotróękne 1 cherie
wasunotow

rocanowr  

1 99 sume 91,

   

    
  

     

  

 

   

   

    
   

New Yorke YX Bremen i Gdansk
- ioo nomen. di umrmnm-A

o

K
g rozxt 1 noszont xo xartas r e,

--

---
no 1 Hime

% MeOrm"

   

 

  

i mroxowat, xw vor
Warm, int lotaioagest

 

 

za nru-mmm 1 ska

S. S. AMERICA

28,400 tem)
Una-1A.m

dka stopa
RIGA, napraykień, może pomieścić 1,
lub 4 rn

L

aun
„.24

sa
PRRa poothicle 0 puastordw od m

Moine zamówić
thw, tak same fuk się

U.S. MAIL

   e w ire

 

«» Brosówiy  

U. S. MAL LINEPodróż z NEW YORKU do
GDANSKA„CAŁA DROGA WODĄ"ermujge aie w “mom1

, 23 Lipca, 24Slerpma, 28 W

8.8. GEORGE WASHINGTON 3 Sierpnia, 27 SIM

takie, 9 śnię mum dle które cate in
B

4 kine
RT Isid

Operuje okrętami U. 8. Shipping. soart
'elt Whisebair 1200,

 

708. Amerykańską nagą,
  

  

 

    

 

   

i 24 wi
mka tywność, graseeme¢

ulPseta
h pod Amerfiadily Nagy tmantin.

400 passierb w

 

   

  

      

         

 

u agen

   

  

     
    

 
 
portéw wprost przez

GDARSK

 
czei i wdzięczności. Długa i
ciężka walka, niedola bermier-
na i rozterka wewnętrzna nie po
zwoliły

 

MAURETANIA 11 Sierp.
13 Sierp.

 

 

CARMANIA
 

stwu ocenić cnoty i historycznej
zasługi. Ale godzina sprawie-
dliwości się zbliża.
N-d jej przyspieszeniem (?)
Wydział Narodowy i brat wasz
i sługa pracować będą z równym
zapałem, z jakim wzywali was
do szeregów.. Jako skromny za-
autek funduszu weteranów ar-
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JOZEF DĄBROWSKI

ROTMISTRZ

 Przed „Gwiazdą", Druga po
Północy. Cicho podają phfld
kniegu, giną wbłocie, pokrywa=
ją chodniki Krakowa, siedziby
płastowskiej.
Tylko od czasu do czasu

przez otwierane drzwi, pada, żół
awe światło na ulicę
Przejmujące krzyki i urywa

te dźwięki skrzypiec.
+Bvłv „Rotmistrz Beliniaków"

Im. pełniaye służbę. Zadaniem
lego jest, uważać na trzy samo-
thody, podaza; gdy szoferzy we

* Wnątrz odpoczywają.
On pełni: „tą"› służbę tak dłu-

go, jak długo łaskawym panom
sig zeches w cic

ple przebywać, pięć, sześć go-
dzin! ,,Rotmistrz" stot w zim-
sie, błocie, wilgoci. Wiernie, wy
Twale, punktualnie, aż do wy-
donięcia ducha, jak to dawniej
przy „Hułanach" zwykł był ro-
pić. Za tą hańby pełną służbę
lostaje 200, słowami dwieście
marek polskich!
„Rotmistrz" stoi tu, na jego

rzeczywiście wyśmienitej |kuli,
wygodnie oparty, lewy, pusty
tękaw przymusowo wisi u bo-
tu. On nawet nie czuje przeni-
kającego zimna w swym cien-
biem ubraniu, - w Karpatach
mniej było.
Życzyłby może sobie lepszych

zzewików. Kałuża w której stać
musi, przenika aż do skulonej,
flepej duszy. Ale pod „maciejó-
wką", aż na uszy wciśniętą, -
Włyszczą jeszcze ostro, bezbarw-
je, stalowe oczy, a siwy .was,
Jey się marsowo. Rotmistrz
musi dobrze uważać, sby |nie
ać się „wyśmiewiskiem" swych
„kolegów; „którzy _posiadają
ugoletnią praktykę.
"Właśnie dziś mu to nie tak
łatwo przychodzi.

"f ' Kiedy bowiem odchodzącz do
nm, przystąpił do łóżka chore-

Józia, aby mu powiedzieć do
oc, - zauważył, iż synek w

e leży. Może już umarł?
czone serce ojca czuje

na Brushe] ulicy śmmć

A mote lepie] "tak.
Teraz jednak huczy w mózgu

' sjea dziko, file ból, na to bie-
"lał czhsu niema! ale pogrzeb.

na
dzić? Lekarz, rachunek, lekar-
stwa! Adrudzy?! Matka z ser-
cową wadą, - Zosia suchotni-
ca, Bolek i Tadzią mają tha»
chitis. A „Rotmnistrz" kaleka,
weteran, inwalida.
Gorzkie zwątpienie zalewa du

szę. Niewypłakane łzy przebłó-
wają serce: Dławione szlochanie,
szamoce się gdzieś... w mózgu:
Kilka lat przedtem, wszystko

było jasne, zwykłe, nadziei peł.
no, „Nie płacz matko, z Rogi
za kilka tygodni wrócę".
Wnowym mundurze, na bia

Tym koniu, z radością, -otuchą,
dumą szedł w pole.
„Z Bogiem za ojczyznę, za Pol-

ske".
Od dzieciństwa przejęta, mi-

kiem.
A później, w polu w okopach,

jakżeż wytrzymał na, posterun=
ku.
Walka, wyczekiwanie w bru-

dzie i smrodzie gnijących |tru-
pów, atak, duszenie, kłucie, -
krwawe zmaganie - za Matkę,
- za Polskę, za współobywateli!
Giń!! - haniebny gnębicielu-
boś gubił, dusz cię, boś dusił!
Rodzinne gniazdo miłości, na-
dzieja. tęsknota, początek i ko-

Wszvstko ginie,tonie w krwn
wem morzu, Wspomnienia zga-
sty.
„Rotmistrz" Beliniaków dziś

w noc śmierci jego najdroższe
go syna, jego nadziei, jego J6-
zia, stoi na straży przed domem
radości, przed domem bezwsty-
dnej rozpusty, w zimnie, błocie,
boso - kaleka!
Były bohater! Ciemności kry-

ją jego łzy i nędzę,
Ktoś drzwi otworzył.
Smuga światła rozlałą się po

kałuży ulicznej.
Smiech, śpiew, muzyka, brzęk

szklanek.
Wyszedł młody człowiek. -

Spojrzał na stojące pod mu-
rem widmo, zawahał się nieco i
wsunął mu pięć marek.
~Wsiadł do samochodu i poje›

c
„Rotmistrz oglądał świstek pa

pieru, Gorąca łza spadła na „„5".
Wsunął jatmużnę do kieszeni

 1 Skąd pieniądze dostać, aby naj- i czekał. ..

łość stała się świętym obowiąz|

= A kto dał najwięcej? - za-
pytałem wiedziony ciekawością.
- Najwięcej dał naczelnik

państwa.
Zdziwiłem się.. Może przez

Tartuśzję dl naczelnika pań-
stwa nikt nie chciał dać więcej.
Czyż można jednak społeczeń-
stwo nasze posądzać o taką kur.
tuazję?
- A kto z kolei po naczelni-

ku państwa dał najwięcej? - za
pytałem po chwili.
- Związek Hut Żelaznych -

złożył na ręce moje 400 tysięcy
marek, u
- A banki?
Pan Śliwiński zajrzał do ak-

tów.
- Bank Handlowy w War-

szawie, dał 100 tysięcy marek,
Bank Tow. Spółdzielczych 25 ty-
sięcy, Komitet Giełdowy 25 ty-
sięcy, Tow: Kredytowe miasta
Warszawy 50 tysięcy i Union
Liberty Company in Poland 10
tysięcy.
Nie dosłyszałem ostatniej po-

zycji.
- Ile? - zapytałem.
- Dziesięć tysięcy - powtó-

rzył uprzejmie p. Śliwiński
A ja przetłómaczyłem sobie te

10 tysięcy marek polskich na
dolary amerykańskie i uśmie-
chnąłem się gorzko - trochę
więcej, niż osiem dolarów, a mo
że nawet trochę mniej - nie
widziałem  dizsiejszych -walut.
Więc tak wygląda patrjotyzm
dolarowy.
- A inne banki?

jest ich sporo! - zawołałem po
chwili.
- Dotychczas jeszcze nie na-

destaty mic.
- Jakto? Na mieście stysza-

łem, że właśnie śród banków, za
rządów i grona wydawców na-
szych powstał zamiar chwale-
bny zebrania większej sumy, ja-
kich miljonów niezmiernych.
Czy jest w tem, co prawdy?
- I do mnie dochodziły gło-

sy o różnych tego rodzaju za-
mierzeniach ludzi i instytucji,
przodujących społeczeństwu -
przyjścia z pomocą stojącej nad
przepaścią nauce polskiej, Do-
tychczas jednak zamierzeń tych
nie zrealizowano.
- A wydawcy?
- Zwracałem się do wielkich

firm wydawniczych, dotąd jed-
nak nie otrzymałem eda.
Tylko bracia Koziańscy (da-
wniej Orgelbranda synowie) -

, nudeflnli dwa tysiące marek.

to na dzi

HYMNY PARSTW

Ojezyzno nasze,

W swej chwale czystej huj]
Kochamy twoich łąk› rozłogi
I granitowych brzegów progi,
Boten północny ziemi skraj

To nasz ojczysty kraj!

Niech ci, co mają zysk na

NADBAŁTYCKICH

HYMN ŁOTEWSKI

I mob'nns gorzki los as? mie
(ni

Wiemy, że dla nas w tej kra-

[inie,
Jak ostateczna przystań, legł
Napdroższy w świecie brzeg.

Oto przed nami ziemia leży,
 twzglę

Odwrócą od cię twarz..
Dla nas te nagle skał krawę-

[dzie
I ten ubogi plon na grzędzie.
To drogie skarby, które masz,
O złoty kraju nasz!

Kochamy szumne twe potoki.
I chłodny wichrów twoich wiew,
I letnich nocy twych uroki,
I starych borów ciche mroki;
Tu promień każdy, każdy śpiew.

Spłomienia w sercach krew.

Tu, myśli, miecze i lemiesze
Poznały krwawy trud,
Tu przeszły ojców naszych

[rzesze,
zim północnych

[gnew,
Tu w zatroskaniu czy uciesze
Mocarny fłanów lud.

Łagodząc

Kto zliczy bitwy; tu stłczone,
Przelaną zbierze krew,
F kto wytrwałość zmierzy ong,
Co brać umiała w swą obronę,
Łagodząc zim północnych gniew

Rzucony w ziemię siew?

Tu nam jest dobrze, tutaj
(spłynie

Naszego życia bieg,

Ojczyznę drogą nam
Błogosław o Boże!
Roztocz opieką swą -
Świetlaną zorzę!

O mój kraju, szczęście moje,

Domie mój rodzinny!

Nie znalazłem nie na ziemi,
Co piękniejszem się wydało -

Nad cię, kraju miły!

Tyś mnie zrodził, wypiastował |
Przesposobił dla się.
Będę wiernym ci do grobu,

 
nąpensję jednego zecera i u-

się gorzko, co wi. 

y| KTO I JAK POPIERA NAUKĘPOLSKĄ

(Wywiad „Świata" z wiceprezesem miasta Warszawy -
A. Śliwińskim.)

Zainteresowała mię niezmier-|
nie akcja rozpoczęta przez wy.
Iział kulturńy miasta stoliczne-
to Warszawy na rzecz naukń pol

| skiej. Wiedzieliśmy, że chleb z
Iniem każdym drożał, że ubra-

, nie stało się dostępne tylko dla
|/ miljonerów, nie wiedzieliśmy je-

(] inak tego, że nauka stoi nad

1s:fa

przepaścią. A jednals gdyby-
kmy choć p

całej linji grozi śmierć. Taki
stan rzeczy trwać dłużej nie mo-
że. Nauka polska znajduje się
dzisiaj w położeniu o wiele gor-
szem, miż znajdowała się pod
rządami zaborców. Samo wyda
nie prac naukowych, nagroma-
dzonych w ostatnich siedmiu la-
tach wymaga kilku miljardów
marek. Warsztaty pracy na-

i w 
się ze stanem, w jakim znajduje

|.ją się obecnie nasze instytucje
aaukowe, musiehbyśmy dojść

1 do przekonania, że sprawa na-

aki polskiej smc się, wobec
Mymy papieru i druku, nie-
| wiarogodnych wprost cen przy-
rządów, bez których nie mogą

ę obejść pracownie naukowe,
słowem z najważniej-

szych zagadnień, które rozwią-
taé musi spol
Po bliższe informacje co do
_| akcji udałem się do

o jej inicjatora, wice-

miasta pana Artura

diego, działacza społecz=

go i znanego historyka, który

vszy zaalarmował opinję

bliczną tą sprawą.

Autor „Lelewela" i wielu in-

dych cennych prac p. Artur Śli-

ń pracujący stale trzy do-

na dobę, pomimo tego jednak

dazł chwilę czasu i pozwolił

tni w gabinecie swoim w magie

ie zasypać siebie pytaniami,

Więc przystąpiłem do dzieła

-- Jak się to stało - zapyta«

m - że zainicjował pan akcję

d społeczeństwa? Wszakże

3

i einem

i

ukowej
uczelniach naukowych nie moż-
na obsadzić kilkudziesięciu ka-

Polskie stacje naukowe
zagranicą świecą pustkami. Mu-
zea i biblioteki, pozbawione od-
powiednich pomieszczeń i środ.
ków, absolutnie nie są w stanie
odpowiedzieć swoim zadaniom.
Stan ten uważam za katastrofal
ny i dlatego odwołałem się do
społeczeństwa, które pod rząda-
mi zaborców, wbrew i
niom tych rządów, opiekowało
się nauką polską i stale przy-
chodziło jej z pomocą.
- A w jaki sposób rozpoczął

pan akcję? - zapytałem,
- Najpierw zwróciłem się do

naczelnika państwa, aby przez
to podkreślić wagę sprawy. Ko-
mendant Piłsudski
się tą akcją zainteresował i ze
swej strony ofiarował pół miljo
na marek» na. najpilniejsze po-
trzeby nauki polskiej. Z kolei

tudziat |obiecał

dząc, p. Śliwiński dodał:
- Przecjeż nie można wątpić,

że staną do apelu:
- Dotychczas jeden Adam ks.

Kąpiąca w morzu szat swych

I od rubieży do rubieży
Dumnie ją oko nasze mferzy..
Spojrzyjcie way-cyl od tych

(staj
To nasz ojczysty kraj!

I gdyby przyszło nam żyć w
[niebie

w lvunch pośród gwiazd,

Nie zapomnielibyśmy ciebie,

Kraino o ubogiej gliebie,

I nie przestali z jasnych

(gwi
Do twoich tęsknić gniazd!

Wśród granitowych twych wle-
*rzel

Tvshc «wychjezior śni,

Skarbnico wspomnień i nadziei,

Kolebko skromna naszych dni,

Niech pieśń. twa

[hrnnl'

Bo piękność twoją w paku
*&ni

Rozwinie się jak Kwiat,
Bo nasza miłość gorejąca
W purpurę zórz i w blaski

[słońca
Ustroi bieg twych przyszłych

lU
I pięśń tą przejdzie świat!

HYMN ESTONSKI ,

Błogosław Łotwy kraj,
Spiew synów i cór tan!'
O daj nam w Łotwie żyć -
Być jak kwietny łan!

HYMN FINLANDZKI

Wdzięcznym aż do śmierci.
Nie droższego nie posiadam -
Nad cię, kraju drogi!

Bóg nad tobą niech panuje,
Kraju. ukochany !
Niech cię bierze w swą opieku-
thh ci hojnie błogosławi
W każdem twojem poczynaniu,

Kraju mój jedyny! 

 Czartoryski złożył 250 tysięcy,
przecież nie wątpię..
Ja jednal» w tem miejscu na-

prawdę zacząłem wątpić. Prze-
cież w dniu 17 marca r. b. ary-
stokracja nasza przestała i-
stnieć, więc trudno wymagać,
żeby ci, których jw właściwie
niema, składali ofiary na naukę
polską.
Za to jednak mamy wielo-

miljardowy przemysł.
- A przemysłowcy? - zapy-
łem.
Pan Śliwiński znowu zajrzał

do aktów.
- Prócz Związku Hut Żelaz›

nych, o którym mówiłem panu
przed chwilą, między innymi
złożyli: Herman Meyer 25 ty-
sięcy, Prywes 10 tysięcy, Tow.
Akc. Rosyjskiego Przemysłu Że-
laznego 10 tysięcy, Bronisław
Eyger 20 tysięcy i dom handlo-
wy L. i E. Metzl 500 marek. O-
ery nie ' tu
wszystkich, którzy dali, jak nad
mieniłem bowiem na wstępie,
kwot mniejszych wpływa dużo i
komisja nasza ma już koło
trzech miljonów w kasie. Mam
nawet tę wiarę głęboką, że wszy
scy staną do apelu i każdy da,
co dać będzie mógł. Niech pan
|nie zapomina, że Polska ma pięk
ne i pełne chwały tradycje w
dziedzinie kultury. Już w XVI
stuleciu po śmierci Zygmunta
|Augustą, a więc w czasie olbrzy

W. Pikulski, N. Y., J.

Tomczak, Brook]

KazimierZ

OdynieC

SowieckI

CietrzeW

ImienniE

UłankI

SpiewniK

ZajgC
KolezykI

OlbrzyM

W kratkach umieścić

ROZWIĄZANIE NADESŁALI:

B. Paluszek, A. Gorzalska, J. Magdziak, J. Lycz-

kowski, K. Zalewska, W. Tomczak, W, Budzińska. B.

"Kuźmiński, R. Grzesiak. W. Pikulski, L. Zawistow-

ską. J. Kulewicz, J. Krocin, A. Tokarska, M. Marcin-

kowski W, Świderski, A. Kowalska, P. Przychodzki,

B. Wolański, E.. Kulmer (Kulinar?)

NAGRODY OTRZYMALI:

Magdziak, Passaic, Wanda

UWAGA: - Wylosowaną została ob. E. Kulmer
(Kulinar) w Jersey City. Prosimy o dokładny adres.

ROZWIĄZANIE SZĄRADY!

S.Z A R AD A

cyfry w ten sposób, iżby
suma każdego rzędu wzdłuż i wszerz, jakoteż na krzyż

 

 

strów Witos zapewnił ze swej
strony pomoc. -
-- A jak się ta pomoc ze stro-

ny pana prezydenta ministrów
ujawniła?
-- Jeszczem po nią nie pukał,

thciatem bowiem najpierw wy.
kazać się rezultatem akcji -
wśród
”_:mnnmwma

 

Trompczyński; prezydent mini- 69 i ni

- Tak, ale to było w wieku
XVI! - zawotatem

rezultatem ak-

Ale panŚliwiński jest histo-
rykiem i wierzy.

 

 

 

     

 

 

 
iarni i czytał ga-

tal sig
main:

rję, tak zabawną, że się płakać
chce. Sprawa Mikołaja Zuch
loga? Znacie go? Nie? Biedak,
zwykły biedaczyna. Uznał, że
życie na tym padole miliardów

jest nikłą marnością, -

bilet okrętowy, by powrócić do

kraju, Po drodze postanowił

popełnić samobójstwo.

Wskóczył więc do wody, by

w gorzkim oceanie znaleść uko-

jenie. W ostatniej chwili usły-

szał głos życia, Namyślił się i

po długiej a ciężkiej walce z ży-

wiotem przypłynął na desce do

wybrzeża. Przerajone kobiety

piszczeć.

Policja zawsze na miejscu

zbrodni obecna, przyaresztowała

drżącego z zimna Zuchloga. Po

dwuch Aniach odbyła się rozpra

wa sądowa: Mikołaj Zuchlog zo

stał skażany na trzydzieści dni

wlęueml za..

Zn naruszenie spokoju publi-
cznego.

Bylo to w zamierzchłych cza»
sach, o których dziś rozmyśla»
ją z rozrzewineiem romanty-
cy, (o ile jeszcze plączą się po
świecie), w czasach, gdy mło-

dn wówczas „malarja"" krako-
wska wierzyła w
wskiego, w pezaż polski,. we
własny talent, w pracę i w zie
lony balonik: W tych to ,dzi-
wnych czasach życie przepędza
ło się albo w Jamie Michalika,
narzekając na skrajną" nędzę,
zajadając równocześnie duże
ciastka zakrapiane wiéniowg -
albo robiąc gromadne wyprawy
do okolicznych wsi- aby tam
rozprawiać o nędzy i.. malownt.
Były to czase, w Itórych arty»

styczny światek krakowski „ba.
łamucił się narodowo", w któ-
rych mówiło się: „Że chłop po-
tęgą jest i basta", w których
„ciarachy" Ignęły do wsi pol-
skiej powiadając: „Niech na ca-
łym świecie wojna, byle polska
wieś zaciszna, byle polska wieś
spokojna",

 W senacie odczy
danie lekarza, który donlón 3
w jednyni.roku 400 inwalidów)
z Wielkiej Wojny (W. W.) po-
pełniło samobójstwo. Wiado-
mość tę przyjęto do wiadomości.,
Postanowiono inwalidów, -dla
których życie stało się męką po-
mieścić na Riverside, w pałacach
dorobkiewiczów wojennych. -
Zaś tych, którzy się kosztem ży-
cia i szczęścia tylu tysięcy ofiar
wzbogacili - wsadzić do bara-
ków, w których giną bohaterzy
W. W. (zn. Wielkiej Wojny).
Zresztą - to znaczy 400 samo-
bójstw? Wszak kilka miljonów
padło. Nie trzeba być senty-
mentalnym ani bolszewikiem.

Mam męczące, nieprzyjemne
sny. Śni mi się, że jestem kró-
lem New Yorku. Pierwszym ak-
ter mej królewskiej władzy by.
ło rozporządzenie, iż przy każ-
dym wypadku

Czy jest kto z was szan, czy»
telnicy, którzy pamiętacie okres
po „Weselu Wyspiańskiego, kto
nie był choć raz wóśwekak/na we
selu w Brosowicach, Toniach -
ezy Modinicy?

Młoda Polska malarska urzą-
dzała zimą i latem najazdy na
wsi polskie, malując z pasją w
zimie „pierzyny" (śniegi), na
wiosnę kwitnące jabłonie, w le-
die zboża, a w jesieni orkę.

Realnie prudlhwmh się ta-

ka ekspedycja mniej 'poetycze

nie.

Mieszkało się zazwyczaj „w

stancji" bez podłogi, w zimie sła

bo opalonej, w lecie przepojo-

nej rojem much i brudu. Ran-

kiem wychodzili romantycy ma-

larze przed chałupę do studni

myć się. Zaraz zbierała się gro-

madka dzieciaków, tubylców i

ze ździwienia zakamieniała pa-

trzała co „malorze rohiom

A że ów muzyk miał uninha-
kolegów plastyków osobnika.
najpraktyczniejszego i takiego, / :
który więcej przebywa w domu
nie mając nić wspólnego z pel- \
zażem - mianowano go p.
zalnym kuchmistrzem. Sg
Kiedy więc owe» sakralne-hł-

ne menu: herbata, jaja i
sa wszystkim już obrzydło do o- --
błędu, wywiedział się "kuóh»
mistrzmuzyk o przepisie na óm
Jet francuski.
Trochę mąki, jajka rorbić 1.

będzie omlet, a tu macie słoik
kóńfitur - zawyrokowała cb
cia. %

Evviva Parte! >
Który z was idzie dziś do mia-

sta, niechaj kupi mąki!
Wieczorem" była za

chwilę zdumiona kolonia zasia-
dia do uczty, do omietu z konfi=
turami.
Jakżeż to wszystko tazem hy»

ło niedobre! Boże, co za ma
dlistwó! „

Milczenie i dzikie spojrzenia.
na kuichmistrza. %
Dajno już pokój omietom, po-
ym];romantyy.

Alb co robić..

zjedzony.

Po kilku dniach, gdy kuch» .

omiet został

wrócił z wypraw I

wy do miasta oświadczył:. „Ju-

tro będziecie mieć naprawdę do z

skonały omlet, ciotka nauczyła,

mię, zrobiłem pod jej komenta, <-

znakomity omlet", pochwalnłt'<
kuchmistrz.

Boże, co za zawód.
Omlet był potwornie Eido-

bry. -Nieszczęsny -kuchmi
nastuchat się tyle ironieznych ©
uwag, ze zgnębiony rozmyślał
jak może być coś tas ohydnie"
niedobrego ze zmieszania jej: z _
mąką.

Patrząc tępo przed siebie wi-
dzi torebkę z mąką, a naple} ®
napis firmy: „Roman Dyobnet,

1

 
ma się rozstrzelić szofera i wła-
ściciela samochodu. Bez pardo-
nu. -Zabił, dziecko, prujechal
kobietę w ciąży,
śmierć z nim. Oh, byłbymbeze
względnym ›królem. -Na jawie

jestem Łmlerlelnvm wrogiem sa-
i szoferów. Pomy-

śleć, iż setki dzieci, setki bied-
nych dzieci robotników, bezdom
nych istot, tarei życie na ulicz
nym bruku, jedynie dlatego, bo
szofer chce szybką przejąźdźkę
urządzić.

Szczęście, że nie jestem kró-
lem. Byłbym okrutny, strasz
ny.
A że nie jestem królem okrut-

nym i strasznym setki
nych dzieci konać będzie rok
rocznie na ulicznym bruku.

kk k

M@ojnerka Smith Wilkins, -
mająca 30 miljonów dolarów
rocznego dochodu, obecnie żyje
w Paryżu, gdzie tygodniowo wy
daje, 14 miljonów _franków.
Wszystkie guziki u sukni ma
brylantowe. Widziałem jej po-
dobiznę +w „Buffalo Evening
News".

„Gdybym był królem, kazał.
bym jej kupić za 100 miljonów
brylantów, za 200 miljonów - i
zmusiłbym ją, aby je połknęła.
Musiałaby, oh musiałaby.
Byłbym okrutny... straszny,

Ciekawość ludzka jest dla
mnie przedmiotem wiecznej cie-
kawości. Onegdaj nie mogłem
się dostać do domu. Tłum'zalał
ulicę jak powódź.  Ścisk, na-
tłok. Ze wszech stron przylały-
wali bez teu. Każdy wściubiał
głowę i wybałuszał oczy. Chel-
wa ciekawość im du-
szy.  Lobeiami torowali sobie
drogę, byle o jeden cal bliżej ko
sta
Stara kobieta zemdlała z go-

”.". I lecieli na łeb, na szy-

ACH, TO TAK!

Pani dom
dzie do kuchni.
- Jak jesteś u d mie

igen, moja Kasiu, dzib dopiero
udał ci się obiadZ)raz pierw.
szy, doskonały! Żebyś tak co-
dzień

obie»
+

jwigce} uciechy sp
szczoteczki do zębów: „Scotka-
mi gębę myją", rozlegało się peł
ne zachwytu określenie - bar-

dał zwyczajnej i codziennej
czynności „ciarachów".

Ale najwięcej dopiekało je-
dzenie. Herbata, jaja, mleko i
kiełbasa - oto menu trwające
tygodniami.
Rozpacz ogarniała najniewy-

bredniejszych,

ostoją. A gdy szum rozlegał się
wśród ciszy zabudowań wsio-
skich, dzieciaki krzyczały: „Ma-
lorze jedzom".
Raz do gromadki malarskiej

zaplątał się muzyk pragnący
„motyw chłopski" złapać wrpost
nie przez Kolberga czy Glogera:

Primus oczywiście był jedyną mąkę.

Kraków", ..
Przychodzi mu na myśl wit

pliwość, mąka "6d "'Drobnerat
Zapytuje zatem kolegę sty
który ›ktupował

Stachu, czyś u uchu h-
pit make? t
Tak - brzmi odpowiedź...
Kupowałem farby, chciałem

wypróbować tempery (miesza
się z gipsem, temperę robi sim
balujący) poprosiłem więc <@

xi

Zaglądamy do: resztek. mąki..
tak, była to mgka z gipsu... M
Szalony wybuch śmiechu.
Czy sądzicie żeśmy chorówa« -

Ii? Broń Boże. Było to przygó- /
towanie na dzisiaj, gdy wszyscy.:
jemy podobno mieszankę mąkł

 z ziarna z gipsem.
 

Dział Kobiecy

 

KOBIETA JAKO ROBOTNICA

Praca nie jest przeznaczenie
kobiety.

Jej ustrój fizyczny i duchow»
ny świadczą o tem, iż przyroda
nie dałą jej ani sił fizycznych a-
ni tej bezwzględnej, twardej by-
strości umysłu, które są warun=
kami podstawowymi. robotnika.

Żonę nazywają „lepszy połową,
kobietę „płcją piękną". .Sub-
telność w uczuciu, miękkość i
łagodność. usposobienia - są
cechami. kobiety, z natury prze-
znaczonej na matkę.

Kobieta _jest -przedewszyst
kiem -odtwórczynią. W dzie-
dzinie sztuk pięknych -nau
znajdujemy dowody jej dosko-
nałości w odtwarzaniu - read-
ko jednak "dowody samodzielnej
twórczości,
Warunki życiowe spowodo-

wały, iż kobieta zmuszona jest
do pracy fizycznej, nawet do cięż
kiej pracy j. Zona rol
nika od da dawna czynny

mi zaś prowadzili wojny i
zajmowali się łowami.

Kobiety pracujące slaty sig
konkurencją robotników, gdyż

sprzedawały się wyzyskującym
je kapitalistom - za bezten,

Dziewczęta, bez obowiązku

ce, którym mniej płacą ni
botnikowi.  Srczegoinie£q
wojny; gdy nastał brak r
robotnicy wstąpili. do'/woj
kobiety zalały fabryki i
siębiorstwa handlowe, w
Do kryzysu doszło obecnie

Anglii i w Czechsłowngit. 0
weterańi: wystąpili ener@@@al
przeciw: zatrudnianiu -
gdyż to potęguje bezrobocie i ob.
niża poziom warunków: życia,Z
tą straszną konkurencją
cej pracy, bardzo nisko ph M
ludzie mający nbowxull (
mania rodzin walczyć nie
Robotnicy w o

również żądają zupełnego
lenia ›robotnie, aby w w
sób zapobiedz bęzrob

Nie ulega wątpliwości.
ka ta z czasem wyr
ostrzejszych,
form, tem bardziej, i/ ko
„pracujące" cały zarobek
dają na rzeczy zupełnie
i że ta „samodzielność" pr
nila sig do niestychane}
lizącji „kobiet. .,
Nie mówimy tu naluralnję 4

tych biednych stworzeń
które zmuszone są do cie

| pracy, by utrzymać: dzieci,
re ranem zostawiają w.och

 

  

rodziny w
sobie drogę do fabryki = p

ZPPALs
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oś nie może.

mie
- Ale nie spotkałem g

% Nie mogłem zni

ją w wodzie.
bliżyłem się na

skakiwało coś,

pletwami. |N

 

ziłmóżgk
ski; wzdychał napróżno

  | lami...

g ich
Amo to daleko bliższe

X
wolnością i gniazdem.
Powierzchnia

Karola i Withelma, którzy sig wpatryw

 

    
    
   
  

(wietrze.. Biedaczysko męcz się
flute że byt to ole » 1 s

Płak uwięziony w zimnemrciele z Ju-

tracił i daremno wspinał się ku 1

3 MIMI! wysiłku. upadź ne

mmm„AWIKTOR HUGO.

t MAURICE RENARD___ =) Wolność, Równość -

- DzIWY DR -= Paes"
§ -/ 5 Bk P * Z Od sześciu tysięcy lat wojnę

"~* TLOMACZYL JAN CHMIELIRSKI Wiodą narody niespokójne,

(Ciąg dalszy).

"Dziś tylko jedno mogło mnie zdziwić: że Lerne

* w.

Poszedłem szukać wuja, aby oddać notes. Barba-

i, którą mijałem, niosła przed so

niaste, niby dwa wielkie brzuchy.

niej, że wuj jest w parku.
o. Natomiast nad stawem uj

ość tych gburow.

-

Może dla

§.

kilkanaSgie krokow. W wodzie

gc micnigcemi sig kropel-
ruszając jednocześ-

myśleć, że chcę ulecieć w po-
okropnie! « Bardzosi

iz,któremu Lerne wsz

do woimości Jazuru,

 

     

 

  

  
   

  

   

   
    

   

   
   

    

  

Pomocnicy złapli go i odeszli ze swą zdobyczą.

rargotali jakieś wice,

gwizdali, naśladując

gardzieli wydobyło s dne,

lo kobylej mowie, niż poprze

id - skrzydlatemu fletowi kosa.

tem na miejscu, patrząc w wodę, oWą kląt-

w której zaczarowana duszą kosa tęskńiła

śmiali się i bawili po cham

ig rzenie ohydne, które mi

wody, rozbudzona na chwilę jego
mi, znowu zamarła, niby lśniący, gładziutki o-

A tymczasem więzień może już smażył się w

... Jaki koniec czeka inne ofiary Lerna?
Mac-Bell! Jak go uwolnić?

Staw milczeł. Otchłań nieba wtapiała się znów

bą swoje piersi ba:
Dowiedziałem się

ali w

Regi, że mieli mózgi pozamieniane. Zwykle stronitem

uf nich - ale teraz ciekaw byłem, czego oni tak su-

erou. Wreszcie po
brzeg, dysząc skrze-

nibyto śpiew kosa, a polem

' taflę. |Z głębokości setek mil patrzyła na
g da wieczorna... ale wystarczyło sobie wy-

arie- że ta sama gwiazda ślizga się po powierz-
rozłożone na wodzie liście nenufa-

rogalki i półbtyski zdawałysię

  

 

    
       

 

  

    

  

   
   

  wjego poszczególnych fazach
ie snem zmarłej. _* ¥:

latem ciggle... Mac-Bell... co po-

+
W tej chwili zabrzmiał dzwonek u wchodowej

bramy. - Ktoś o tej porze?

-

Wizyta?!.. Nikt dotąd
›pie przychodził do Fonval.

- .. Szybko biegłem w stronę zamku.
* ~Ukryty za węgłem, patrzyłem, co się dzieje.

Ujrzalem Lerna, który czytał telegram, otrzyma-
w tej chwili.
Wyszedłem z kryjówki.
=«Wuju oto notatka! Zdaje się, że to twoja -

awda? -Znalazłem w automobilu.
©W ›tej chwili szelest sukni kazał mi odwrócić gło-
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-W naszą stronę szła Emma, cała promieńna od
chodu słońca, bo własy zdawały się cowieczór tzer-

6 żeń nowy zapas:czerwonych Iśnień, "Szła z roze-
emi usty - a każdy krok jej - był tańcem. .Ją

6 zaintrygował dzwonek, Ciekawa była telegra-

  
    

      
      

     
  

 

  nic nie-odpowiadał. '
że się cośczłego stało?... - Mów- mow na     

  

  
  

    

    

 

  

naprawdę coś złego? - spytałem,
» "odpowiedział Lerne. - Doniphan u-
Ot i wszystko.

- Biedny chłopak! - westchnęła Emma. -
może to i lepiej umrzeć, niż być warjatem. Może

   
     

 

 

   

    

*Wzięła mnie pod rękęi chciała iść

› Lerne odszedł. ; |
› Byłem całkiem przybił i

* - Zostaw nie! Puść! krzyknąłem nagle. -
M To straszne! To okropne! Doniphan!... Ce za nieszczę›/
Kciel... Nawet nie wiesz, jakie to okrepne!... „Zostaw

wstrong zam-

  

   
  
   
   

   

  

  Iniłem sig.od Emmy. Owladngtning strach
d nowem nieszczęściem( Pobiegłem ;za wujem...

n: go. w. laboratorjum... Rozmawiał z Johan-
pwał nm telegram. Niemiec znikł - w

chwili zbliżyłem się do profesora. i
ju... wujmu przecież nie nie po

Uwolnite

 

  

  

 

  

  
   

  

  

 

  

  

-Ależ tak! Dlaczegóżby nie? PEI Abe
= Alez-on to innym,rozpowie! Wszyscybędą o.

whwili =i Nelly się dowie... Powiedząjej... z pe.
mże wuju! Dusza Doniphana dowie)

już umarło! Tego nie można robić
"w

0
wit-

  

się! Ja za wszystko odpowiadam, Nie:
żadnego niebezpieczeństwa!

 

To Kroat - jak w świecę pal;

1 słusznie. Albowiem dlaczego
Chodzi w tej, a nie w innej sza-

Żeś śmiał się urodzić na pra-

Brzegu Renu - więc za to zbro-

Sprawiłem ci oto rzeź krwawą
I odszedłem sobie pogodnie.

Rosbach! Waterloo! Zemsty

I człowiek, zwiedzion na bez-

Innego nic pojąć nie może,
Tylko noc mroczną i rzeź krwa-

Lub modlić w wieczornym spo-

iej! Chodź, Mikołaju! Nie rób takiej smutnej
il » ze

 

   

   

  

(Gląg dalszy nastąpi.) .- :

 

A Bóg traci czas drogocenny

Uroki nieb jasnych kryształu,
Gniazd ptasich i kwiatów ko»

Biorca
W niczem nie uśmierzyły szału
Ludzkiego, zbłąkanego serca.

Grabieze, bojowe zapasy
To nasza najmilsza rozrywka,
A bębnów warkoty - dla masy
Są niemal codzienną przegryw-

ką.

Czeza chwala - chimera niesy-
ta +

Pod zbrojne swe zgarnia kopyta
Zastępy nieszczęśliwych matek
Izastępy maleńkich dziatek,

Nasze szczęście zgoła nieźdrowe,
Jest wtwierdzeniu; pójdę i zgł-

nę! R
Jest w tem, by na ustach mieć

ling
Niewyśchłą po surmie bojowej.

 

Stal błyszczy, ogniska buzują-
Zbywamy.się więzów ostatnich.
Najgrosze zaś dusze się czują
Najlepiej przy gromach armat
nich,

A wszystko dla Ich Wysokości,
Co - ledwie poległeś na wojnie
Wzajemnie już świadczą grze-

czności,
Gdy ty sobie gnijeszfipakojnie.

I po to, by z twojej mogiły

Ohydne szakmle i ptaki

Resztę kości twych rozwłóczyły,

Poniechanych już przez robaki.

I żaden się naród nie godzi,

By-drugi był jego sąsiadem,

Głupota "bezgraniczna rodzi

Naszą zawiść, ziejącą jadem.

To Moskal - bij, zabij, na nie-

go!!

bracie!

cie?

wym

dnię

prawo!

droże,

wg.

A mógłby się poić u zdroju

koju

I kochać wśród Kwiatów powo-

Lecz bliźnich mordować jest

złodziej. *

Krew płynie, a żelazo zgrzyta,

Przebiega się góry, pustkowie,

A trwoga grzyw końskich się

chwyta: *

I dębem włos jeży na głowie,

AZ nad łąk jasna zorza świta

I zniste dusza się pyta,

Skąd nienawiść tę czerpią oni-

Kiedy w niebie skowronek

dzwoni?

Tom, Stan. Czosnowski.

 
 

POGADANKI

0 ZDROWIU

Sur,! zabraknie
bye

  

   

    

    

9 Pisane za czasów okupacji niemieckie, w okresie podziem

Na gwiazdkii kwiatki wiosenne.

nione fale, jak w kamień stężałe, nieruchomei ciche...

%wierz osaczony znajdzie drogi podzigmnel Dalej!
ŻZywiej! Razem, jak burza, jak orkan, jak huragan!

gim wzrokiem uderza i szuka,

ni? Żali wszyscy w "odmętach przeszłości przepadli?
Zali się żaden niezjawi, by wieść ten lud mocnyi gnie
wem bożym dyszący?...

ogromnym zdjęła? Zali to imię Chłopickiego? Żali
to nie oman? Żali ty iście wymawiasz imię Chłopic-
ki

się widzą i ze czią przed nim pochylają głowy.

iew!

grzywę lwią nad oczami, ciskającemi pioruny, - o,
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nych walk o niepodległość
wrarargrerwny.,

Drukowane z rękopisu z upoważnienia autorkiPRAWA PRZEDRUKU ZASTRZEŻONE
 Lecz o świcie.... 0, piekło! .

Lecz. o bladym świcie nieruchome stanęły rozpie-

Na rany Chrystusa! czegóż to stoicie bezradni?
Na rafy Ukrzyżowanego! wróg z miasta wymknie;

Zaś oni stoją ciągle, jakby zaśnieni, a jeden po dru

Aż poszedł pomruk grożny a żałośliwy!...
- Wodza nam trzeba, a niemasz wodza!
Gdzie twoi hetmani; Polsko? Gdzie twoi hetma-

Co ty szepczesz, Polsko zatroskana, frasowaniem

kiego?
Budzi się lud, okrzykami bucha. Już wodza przed

- Chłopicki nas ku zwycięstwu powiedzie! Chło-
picki ojczyznę zbawi! |Chłopicki dzielny i mężny, jak

,0 ludu nieszczęsny, dobrotliwy tytanie!
Widziałeś Chłopickiego twardą dłoń, widziałeś

marca na czole i płaszcz drapowany na ramieniu i

ludu niewinny, jak dziecię - nie widzisz serca pod
błyszczącym mundurem, a tam serce karła, bo karlim
jest serce niewierzące w zwycięstwo!

Chłopicki przez zbrodniczą :niewiarę przegrał
wszystkie bitwy zaraz w pierwszym dniu powstania,
przegrał je w duchu i oddał cię, Warszawo, na pastwę
wroga i oddał cię, Polsko, w powrotną niewolę. Chio-
picki zgrzeszył przeciwko Duchowi Świętemu, - bo
zgrzeszył brakiem nadziei - i zapadł się jak kolos, na
gruzach własnej sławy. |

I była to pierwsza zdrada: powstania - zdrada w
Duchu.

A Chłopicki zostaje dyktatorem!
Otrzymuje władzę większą od tej, jaką miał Ka-

zimierz, i od tej, jaką miał Zygmunt, i'większą od wła-
dzy Batorego.

Może jednemiśkinieniem prowadzić lud, jak i nie-
winnego baranka,może zmiarszczeniem brwi rozkazy
wać i może zwyciężać.

On zaś trwał w bezczynie,
Armja rośnie i zbroi się, ofiarność narodu stru»

mieniem leje złoto na potrzeby wojska, sercą rwą się
ku zwycięstwu, a dłonie! ku mieczowi.

On zaś trwa w bezczynie.
A tyrtzasem umacnia się armja nieprzyjacielska.

Przez rzeki i pola, przez błotai lasy # łąki idzie armja
nieprzyjacielska, jak grożne bure morze: Toczą się
z chrząstem armaty, szumią drapieżne orty na propor-
cach. Idzie armja bez przeszkód, toczy się aż ku ser-
cu Polski, a wodz-dyktator, nadzieja narodu, czekd w
bezczynie.

Przenika strupieszają piers orli wzrok Mo-
chnackiego. ,P,recz z Chłopickim!" - krzyczy. -
On zdradza rewolucję! - Lecz lud nie wierzy jeszcze
i-w uniesieniu zatrzymuje Chłopickiego u steru wła-

A dyktator, zamiast jak stado sępów spaść z woj.
skiem na głowy wroga, poczyna z wrogiem prowadzić
układy. Chce z Mikołajem zawrzeć przymierze. Chce
ciebie, Polsko, jak zbuntowaną niewolnicę, do nóg
Mikołaja cisnąć! +

A dyktator, zamiast skrzydłami zwycięstw Ruś i
Litwę nakryć, depcze zarzewie zapału, bryzgliwymi
fłgwyaniechęca, dusi ofiarność ludu, jak białego go-
bia.

Już rozpłakana jesień odchodzi z polskich pol, juz
lod zakuwa rzeki i jeziora już od pamiętnej nocy li-
stopada wiele innych nocy pochmurnych przemija, a
zgorączkowane dłonie powstańców jeszcze w żadnej
potyczce oręża nie jęły. Już pamiątka Narodzin Chry-
stusa sig zbliża, a bezczynne stoją pułki i nieme ar-
maty. ›

Dyktator pertraktuje z wrogami. Dyktator w
zwycięstwo nie wierzy, a ma dziewięćdziesiąt tysięcy
 
W. M: X.1441 Ludlow; Mass.

Ma bóle żołądkowe i ogólnie, od
hijamia, bełkotanie w kiszkach,
duszność po jedzeniu,. . .

Nie przypuszczał, że jest coś
poważnego. Ludzie nerwowi czę

Lekarz

nadmiaru jedzeń, hydropatję, po
konanie interesowania się wy»

i Dr. Edward J. Bero.

 

 

sprawnego żołr a
Aż zbuntowało się serce ludu i z ust do ust, by

płak upiorny z okrwawionymi skrzydłami, poczyna
straszne słowo: t

mi wystrugał rękami - dyktaturę Chłopickiemu od-
biera. Wgniewie świętym depcze hańbiące trakta-
ty. - Niemasz zgody z Mikołajem! - woła. - Nie-
maszlwia/cale cara Mikołaja!

tronizowany Mikołaj i pozbawiony władzy
dyktator. y +

-- Precz z piekim! - wraca na usta wołanie
Mochnackiego. r

Zrzuca naród z pi żka, którego własny:|,

godzinie 6:30 wieczorem w

żą gremjalnie, aby powitała

»
To i Owo

Fabrykanci filadelfijsey od
dłuższego czasu redukują zap-
płaty robotnikom, obcinają na
lewo i prawo. Ale nie obetną
ten na żywność. Nie biorą pod
uwagę takiej cyfry, jak staty-
styka wykazuje, że żywność w
mieście Filadelji jest droższą o
52 procent od czasti wybuchu
wojny. Wojna już zakończona,
przyszły/normalne czasy (?). A-
le niema normalnych cen na ży-
wność, odzież, mieszkanie. :Jak
statystyka wykazuje, to w sie-
demnastu wielkich miastach -
wszystko jest o wiele tańsze, -
niż w Filadeltji.

k + «

 

Tak źle, i tak nie dobrze. Je-
dni narzekają na upały, a inni
proszą Boga o większe,

Naprzylaład apteki filadelfij-
skie i różne inne „ice par-
lors" proszq o. jak największe
gorączki. Albowiem zyski, ja-
kie mają na różnych wodach, lo-
dach, słowem napojach chłodzą-
cych, wynoszą tylko 300 pro-
cent. Podczas gdy wszystkie
materjały używane na wyrób

cznie staniały, a same napoje
sprzedawane są po starych ce-
nach szklanka napoju chodzące.
go, która sprzedawana jest od
10 do 20 centów, przeciętnie ko-
sztuje cztery i pół centa.

SHIPYARDY JESZCZE MAJĄ
ZAMIAR OBCIAC PLACE

ROBOTNIKOM

Dnia 1 sierpnia szypyaidy ma
ją zredukować pałce robotni-
kom. W tych dniach ma sig od
być zebranie z tak zwanem „A-
tlantic Coast Shippibuilding Bo-
ard" z pięci zakładów z ko-
mitetami wykonawczemi, repre-
zentującymi międzynarodową u-
nję < w .hotelu :Bellevue-Strat-
ford. Przedstawiciele zakładów
będą bronić swych panów fa-
brykantów. Przedstawiciele ro-
botników napewno będą bronić
roobeiarzy. -Ale. napewno siła.
przed prawem będzie musiała,
uledz. _Kapitaliści wiedzą, kie-
dy uderzyć skutecznie,  Dlate-
go więcej jak pewno, że fabry-
kanci, co zechcą, to zrobią.

Jest na to rada, którą robot
nicy powinni urzeczywistnieć.
Oświata i silna organizacja po-
lityczna i ekonotniczna. Wow-
czas robotnicy mogą się oprzeć.
Jednala tak nie jest, albowiem ro
botnicy niedoceniają walki po-
litycznej w tym kraju, organi-
zują się przemysłowo, a nie po-
litycznie. _Potem głosują na
swych wrogów. A ci po osią
gnięciu swych celów dla oka ni-
by chcą robotnik , 16
maczą: „more work, more mo-
ney" - więcej roboty, więcej
pieniędzy.
Trudno. Widać taka jest wo

la ludu amerykańskiego. .Dlate.
go nić można narzekać na obec-
ne rządy i „prosperity",
Podnaporem chwilowego kry

 

zgodzą się na zniżkę płacy. "Na

Przyjaciel mistrza Ignacego Paderewskiego,

wódz Narodowej Demokracji p. Stanisław

Głąbiński w Filadelfji

, Dziś będzie przemawiał p. S. Głąbiński na wiecu
Wydziału Narodowego, Okręgu 2go, dnia 17 bm. o

Richmond i Clearfield ul. Sądzimy, że wszyscy podą-

mu, że raczył głosować przeciw reformie rolnej, o-.
śmio-godzinnym dniu roboczym w Sejmie Polskim.

oświadczył się o i kochał na za-
bój, dopóki nie dostał do rąk
pieniędzy. Ta sama historja
stała się i z panną Anną Misio-
wiez.

je w Chester. Panienki miejcie

różnych napoi chłodzących zna=| gogć

zysu robotnicy: prawdopodobnie]

Teatrze Richmond, przy

pana posła i podziękować

Naciągacza policja poszuku

się na baczności!
 

CO TO BĘDZIE DALEJ!
 

Takie pytanie daje się słyszeć
(u i owdzie. Ciężkie warunki by
tu, drożyzna, brak pracy dają |
się coraz więcej odczuwać: Olnc-
©ywano robotnikom, że skcro
nadejdzie wiosna, wszystkie fa-
bryki pójdą w ruch, zaturkoczą
maszyny, koła zawarczą. Jed-
nak tak nie jest. Nadeszło lato,
maj, czerwiec, lipiec, które mia-
ty niby być tymi błogosławiony
mi miesiącami, które miały
przynieść te wymarzone „pro-
sperity". Tak mówiły zarządy
fabryk w Filadelfji,. tak pisały
gazety kapitalistyczne. Tala wy-
dawało się nawet prezydentowi
Hardingowi, że nadejdzie wiel-
kie dla Ameryki „prosperity"-
Jednak tak sę nie stało;  obie-
canka cacanka, a głupiemu ra-

Prasa lewicowa wskazywała
na owe prosperity, że dużó jesz-
cze czasu upłynie, zanim z po-
wrotem pod dachy domów ro-
botniczych zawitają lepsze cza-|
sy. Dlaczego? - Dzięki stosun=|

 

gólnego obniżenia skali życia ij

nie. wydostanie. Jedyry sposób
polepszenia, to pomoc finanso-
wa Europie. a

Stan gospodarczy w obecnym,
czasie jest niczem innym, jak
matnią, do której doprowadzi
li panowie miljonerzy, z której|
trudno jest znaleźć wyjścia, aj
które się nie starają, gdyż są bez
piecznymi. :Kto temu winien? |
Nikt inny; jak. słabość samych |
robotników, samej klasy robo-|
tniczej i jest największą
tzyną obecnego stanu gospodar|
czego, i to przecież robotnicy
sobie powinni przypisać
Rzeczywiście dużo jeszcze -ro-|

botników zamiast zrozumieć tę
wymowną argumentację, jaką]
podaje życie, którą tłum-czyny]?

  

      
8 E IB E R T' A
40 & 51 W. trent

|

PA |

w „Nowym Świecie", idzie w
sieć własnych wrogów. a

Idzie jak ćma, czyta i popiera
prasę, która go oślepia i działa
na niekorzyść jego, ścięśnia Jań
cuchy niewoli. Jest jedna
na broń robotnicza - to świde
domość i. oświata Oświata lu-
du dokona cudu! Ale fad tą o-
światą potrzeba pracować. W
przeciwnym razie ozostanie ona
pustym frazesem, «

Nicetown

Sprawozdanie z działalności K.
P. P. przy parafji św.
sława od 1 kwietnia 1921 /

do 1 czerwca 1921 r.

 

 

Kolekta przy kościele -
zbierana przez komi-

 

..... $35.83
Z zabawy urządzonej - \

przez komitet ...... ~ 3260
Gniazdo Sokołów 686 z
przedstawienia «...... |295

Od towarzystw zjedno.
czonych w Nicetown „. -20.00

Na piknika parafjalnym
po przemówieniu pe-

wnych osób „-...... . , 1446
Z wiecu Górnego Śląska

urządzonego przez K.
P. P. po odtraceniu
kosztów sall ew....

Z pikniku urządzonego
przez K. P..P. po odli-
czeniu rozchodów ..... 118.87

4.00

 
Razem $228.00

Ze sumy powyższej K. P. P.
wysyła dwieścio (200) dolarów,
jako flat na głodnie dzieci na

Górnym Śląsku, żaś dwadzieścia

osiem (28) dolarów, pozostają

cych w kasie, zostaną później

wysłane, gdy się sumr powięk»
szy.

F. Starzyk, sekretarz. '

---

BACZNOŚC LUDOWCY W NF

CETOWNI

Nadzwyczajne, bardzo ważne

kom europejskim, niskiemu sta posiedzenie Koła Lewicy Pol

nowi europejskiej waluty, dzię- kiego Stronnie

ki zniszczeniu strasznemu z po- odbędzie się wwwJ
wodu wojny, a tymczasem przez lipca, i godzinie 7:0 wieczorem,
spotegowanie nędzy wskutek o-|w sali K. Pułaskiego,

Proszę o liczne przybycie, jak
wielkiegó ulepszenia techniki,] również 1 tych, którzy sobie ży»
przyśpieszającej produlację, - |czą należeć do nas i pracować/z
kraj wszedł w okres nadprodu- nami wspólnie dla dobra
kcji i z okresu tego prędko się| wy.

Cześć!
J. 8. Warzely

organizator K.L.P.8,
w Nicetown,

SZYFKARTY

na najlepszych i naj

 

Wyrabiam aplikacje
na paszporty i le

galizacje

NOTARIUSZ
PUBLICZNY

817 N. 3rd Street
Philadelphia, Pa.

 

     

      ww.-"l! tak dlugo, ak
będzie

KARTY do GRANIA

Jeteli rotchodni się o dobry kanię, my je
mamy. Karty karty

certaose, wrcigpnene i rine inne snscine

karty sprzedajemy do gokózywania satuk,

katalog: kart an 10 "eid,

F. ZAKOSKI, (Dept 6)

 

   

 

 

  

 

 

  

  

PO POJEDYNKU A bure morze moskiewskiej nawały toczy się cią- |

gle straszliwe i niepówstrzymane.

- ? i L ; *

£ Jammy, bo wrócii/ (Ciąg dalszy w następnym wydaniu niedzielnem)
'z.pojedynku. M \
- Więc jest ciężko raniony?
= To t, ale.. ciężko urznięty.

    

 

goo partow orie? maite: 15¢ yd, L
Kame"[5 rl

|'

4-ta i South ulica, Wchód 405

PHILADELPHIA, PA.

Jeżeli! masz kłopot z zębami, przyjdź
pieniędzy i bólu.

GAYETY THRATRE
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Skok z wysokości 3000 stóp. - Zdjęcie pokazuje odważny skok ze spadochronem.
Sierżant Prochacki skoczył z wysokości 9000 swp podczas popisówwojskowych lotników
w Chanute Field pod Chicagiem. Drugi lotnik wdrapał się już na skrzydło, gotowy do sko-
ku. Wszystkich razem trzech.skoczyło z jednego aeroplanu.

Generał Smuts bierze udział
w pertraktacjach z Irlandją -
G Jan Christian: Smut
premjer Południowej Afryk

cat się obecnie w Dul
as wstępnwh ukła—

Repreztnluje
yjski. Jest gościem

Sin Fein Lords Mavora

Nareszcie znaleziono dosko-
uczennicę. anna Izo-

ra May Hankins z Vienna, IL
która obecnie ukończyła wy
szą szkołę i ma nljlepszv szkol
ny rekord. Nigdy nie była nie-
obecną, nigdy się nie spózmła

| i nigdy nie dostała złego stop-
mia, Zaczęła szkołę w szóstym

a, a obecnie liczy lat
siedemnaście.

Zajmie miejsce ojca w kon-
- Pani Winifred Ma-(WY

MW son Huck w Chicago,. ktéra be
naznaczona przez guber-
Small: z Illinois na

ANNY

Najpiękniejsza zlewu w Kalifornii. - Panna Florence
ana została przezSelby z San Franci

Kolumba, jako najładni
Będzie ona na czele piękno
Kolumba na Międzynarodow
2-go sierpnia.

zewn

 
* Pomyślcie tylko, 302 butelln importowanej - po 27 cen-
tów kwarta, ~ Trudno sobie nawet wyobrazić, e coś podobne»
ę;mogło się dziać w krainie Wują Sama. A jednak tak było.

Los Angeles wystawiono na lnt-yume trunki skonfiskowa-
ne przez władze celne na okrętach i innych miejscach. Było
tam 302 butelki najlepszych trunków importowanych,. które
sprzedano za 82 dolary.

 

   

Aeroplan poruszany nogami. - Gabriel Poulain, francu.
ski lampka—cyklina. miętywchwul kiedy men-z umieść

-się w przezs

Chciał popełnić samobójst›
wo, ale zmienił swoją myśl w
wodzie. Bez grosza, bez za-
FCM zrażony do życia Miko-
aj Zuchlog, (*W-letni nowojor-
ski murarz, postanowił popeł-
nić samobójstwo. Skoczył z
pn tani do zatoki nowo
k mna woda wśdocznie
upłynęła na jego postanowie
nie, bo zamiast tonąć, począł
pływać, a zauważywszy deskę
pływającą, 6 stóp długą, uchwy
cił się jej. Płynał na niej przez
przeszło 24 godzin, aż
cie dostał się na brzeg @ Long
each, L. I. w odległości 25

mil, gdzie wskoczył do wody

włóczęgustwn.

Zaprzecza, że ma zamiar
wyjść zamąż za Dempecy'a;
Pomimo, że Sylvia Joselyn, pi-
sarka scen do ruchomych obra
zów stanowczo zaprzecza temu
że ma zamiar wyjść zamąż za
Dempsey'a, pogłoski coraz u-
porczywiej krążą, że wyjdzie
ona za niego zamąż w niedale-
kiej ›przyszłości« Początkowo
donoszono, że małżeństwo na-
stąpi zaraz po zapasach bez
względu na to, czy Dempsey
wygra, czy przegra.

Nastepny  oponent Carpen-
tiera. - Na „Labor Day" szy»
kujg sig nowe zapas omię-
dzyCllgunuerem i T. Gibbon

Paul. Jeżeli to do;-
dnc do skutku, to zap-:x
odbędą się o szampionat wia
towy lekkiej wagi, - bowiem
Carpentier i'm szampionem e-

skim. 1 T,

 

 
Naraża życie

ejtnant Bob Bartley po 17-tu bardzo mebezriecmych prób-ch dokonnln.ebcn z
a się linową drabina, 14 533 A

demnaście razy automobil ęędalł przeszło dziewięć dziesiątych mili i aemplan zhizat sig
ył w stanie uchwycić rozbujanej drabinki.

mobilu do aeroplanu. Od aeroplanu zwiesza

ku niemu, ale Bartley nie b

 

mab. amerykańskiego artysty na wystawie w Londy-
- Statuetka powyższa, zatytułowana „RidinŁomA jest

ll“ łem Herberta Hazeltine'a, słynnego amerykańskiego rze-
koni. Statueta została wykonaną po zwycięstwie a-

merykanów w międzvnarodowqgrze w polo w 1919 roku.

rzejemnianie czasu rannym weteranom. , Przesrło
dwi ści! aktorów i aktorck z organizacji National
Artist" Association, odwiedziło w Fox Hills, S. L, IV Y, szple
tal, w którym znajdują się 1nni weterani. Przybyli oni tam,
abv uprzyjemmé chwilę czasu nieszczęsnym żołnierzom, Fo-
mgr-fin przedstawia szeregowca Christiana Haltuna, pokazu-
ącego znak S.0.L. na jednej z rannych nóg
i’elletrum tanerka, zwraca uwagę kolegów na % nogę.

 

 
 

ajnowszy ten: sport 'po-
lpg. na tem, al mtomohnno a won obu
pomiędzy xwom skapkamTJ” u.”MT.

usta- --

hlgośriSb-

ą l.

„Przyjedzie. bronić ó$
Manoel Quezon, pr =
natu na Filipinach, uuu-pu.
że wkrótce wyjedzie do
nów Zjednoczonych T

ski jednak: obiegają, że.
niem jego będzie przed
łać opinji nieprzyjaznej
dległości Filipin.. jaka: m.
być szerzona w Stanach Znin.

Kandydat na dore 8

rzrne , autor
długim doświadczeniem, na
nie pnwdopdubnh
ierwszym amerykańskin
asadorem do N a:
:; śgndtoweś Wybór ten

lobno zac o jeś
Preez pree. Hardi “K
znajduje się obec

pie

 



 

fmmscowa

lą do New Yorku
' Ne przybyły: Mongolia z

rga; Finland z Antwerpii,
:o z Brestu, Chicago City z

Amsteldyk z Rotterda-
z Liverpoolu, Saxo-

, Rochambeau

: Gul Djemal z Mar-
Providence z Marsylii,

is z Havru, Celtic z

edzialek: Bergensfjord z
Tourain z Havru.

m z New Yorku
z Bristol City do Bry-

= Vellavia do Londynu,
do Boredaux, Oscoda do

.z piorunami. - W pig-\
udn. nawiedziła nasze

o silna burza z piorunami:
wypadku z. ludźmi
czyniła ona znaczne

ly w różnych stronach mia
W. niektórych dzielnicach

"pogasły, telegrafy, tele-
tramwaje przestały przez

n czał funkcjonować, na-
t koleje z tak zw. trzecią

ią funkcjonowały normalnie

ka pioruńów uderzyło w
kie baseny napełnione ole-

dało pracę straży o-

ty złodziej automobi-
, - Na takie wyróżnienie
prokuratora za so-

w sądzie powiatu Kings 16-
Bury Telszewski, ktory

się do kradzieży auto-
wartości 1800 dolarów.

prokuratora, chło-
przyznał się do kradzieży,

innych. automobilów. -

tgo Nam
bez poręczenia do czasu,

o wykryje› szczegóły

© przysięgają z męża~
na wierność Wujowi Samo-

i, - Po raz pierwszy w histo-
Wumen tego kraju, sę-
mmulacy Kandydatów
1 y i, powołał do przy-

igi ich żony „Sędzia E. R. Fi-
h ma nadzieję, że inni sę-

pójdą za jego przykła-

jednym dniu 150 aplikan-
tało obywatelami Sta-

ych,

e To

rielę,dnia17g0 lipca 1921

EAST”ł BOULEVARD PARKU
~ Początek o godzinie 11ej ranoonagrody, loterja fantowai inne niespodziankibędzie przygrywać w Parku i na sali
Bilet 25 centów od osobyDO PARKU: Subwejami „180 St Bronx Park"Simpson St. Stacji,t A6." do Westchester Square, gdzie zmienić: na „Fort Schuyler

 

warzystwa Pnlslne w Bronx, |NEW YORK CITY
urządzają

. Lub też górną koleją do 149 ul. i zmiana (
tramwaj „Wesichoster Ave" i dalej jechać

powyże; - Komitet oczekiwać będzie przy
jowej na Westchester Square. |

Basen do pływania w mb,
- projektmajora. - Major Hy
lan chce, aby jaknajprędzej u-
rządzić basen do pływania w je
dnym z nowojorskich parków.
W tej kwestji major napisał list |%
do prezesa komisji parkowej,
aby natychmiast zajęła się wy-
braniem odpowiedniego miejs-
ca, na. urządzenie możliwie naj
większego basenu.
Pół miljona ludzi codziennie ©"

udaje się.do „beach'ów", aby się
ochłodzić, ale niestety, tłok w
tramwajach podczas powrotu,
zepsuje to, po co się z takim tru
dem wybrano na wybrzeze mor

skie,

Kolejarze radzą nad

zabezpieczeniem kolei

przed rabunkami

Przedstawiciele 128 linji kole.

jowych, kursujących pomiędzy

Kanadą i Zatoką Meksykarishy

z jednej strony i pomiędzy At-

lantykiem i Pacyfikiem z dru»

giej -- biorą udział w konferen

cji oddziału ochronnego „Ame-

rican Railways Association", -

która odbywa się w hotelu Penn

sylwania.

Celem konferncji jest omé-

wienie ogromnych strat z powo

du rabunków kolejowych.

Z wygłaszanych mów

wywnioskować, że kplej

żają za konieczność bliższą

współpracę departamentu" poli-

cji z władzami stanowenii i fe-

deralnemi.

Ze statystyki zebranej przez

stowarzyszenie i przedstawionej

konferencji, widać, że od 1 wrze

śnia 1920 roku do 31-go marca

1921 roku, skradziono towarów

na różnych linjach kolejowych

za 3,158.682 dolarów. Od 'marca

do tej pory dokoano podobno

więcej kradzieży niż kiedykol.

wiek.

Ogólna suma strat z powodu

kradzieży na kolejach za cały

ubiegły rok wynosi 100.000 000
dolarów

Kradzieże te dokonywane są
przez zorganizowanych złodziei
kolejowych, którzy dokładniej
zbadają, kiedy, dokąd i jaki to-
war idzie.
Wśród dyskusji wyłonił się

również fakt, że i prohibicja w
znacznej mierze przyczyniła się
dę kłopotów kolejarzy. Dla o-
chrony trunków, trzeba obecnie
stawiać mększq siłę uzbrojoną,

aniżeli na inny towar tej samej

wartości,

skąd wziąć tramwaj

Rd." i aż do stacji tramwajo-

Prawo Duell'a uniewa»

Żołnierze mie będą korzystać ze

specjalnychprzywilejów.

Prawo, któredawało special
ne przywileje byłym żołnierzom
w służbie cywilnej, tak zwane
„Duell Law", uznane zostało
przez sąd apelacyjny w Albany
jako: niezgodne z konstytucją
tego kraju, Według tego prawa
w promowaniu kandydatów na

isize stanowisko, powinno
się dawać pierwszeństwo tym,
którzy służyli w armji Stanów
Zjednoczonych.

Obalenie tego prawa odbije
się na przeszło 2000 weteranów
tego stanu, może również umo-
rzyć promowania dokonane zgo
dnie z tym prawem. +
Sprawę o niekonstytucyjność

tego prawa podniesiono jeszcze| ,
w maju 1920 roku. W pierw-
szych dwuch instancjach sprawa
była przegraną. Sprawę wyto-
czył Ryszard Barthelmes i inni,
aby nie pozwolić Morrisowi Cu-
korowi, ówczesnemu prezesowi
komisji miejskiej służby cywil»
nej w promowaniu weterana,
który był -o kilka stopni niżej
od nich na sierżanta policji. -
sprawa przeciągła się do tej po-
ry, aż wreszcie sąd. specjalny
prawo unieważnił.
Zdaniem Ciwil Service Rego-

nu Association, która zwalctata
„Dyell Law", nawet czło...cka,
który zwolniony został z woj»
ska za tchórzostwo mógł mieć
pretensję do pierwszeństwa na
tej podstawie, że był on w słaż-
bie armji lub marynarki :Sta-
nów [ednoczonych

American Legion - była or-

ganizacją, która usilnie obsta-

wała za obalonym prawem.

KILKA SLOW O AUTOMOBI-
ACH.

Zielona trawka wysokie drze
wa, piękne kw‘aty i śpiewające
ptaki - wszystko to pzd roze

kosznie uśmiechniętym _słon-

kiem, czyni automobilową prze-

jaźdźkę prawdziwą rozkoszą. -

Któż nie pragnie przejechać się

automobilem przez (miasto, -

szczególniej w lecie,

Oczywiście przyjemność .tą w

znacznej mierze zależy od ga-

tunku automobilu. Jeżeli auto-

mobil porusza się za jednym czą

rodziejskim przyciśnięciem no.

gi, jeżeli maszyna idzie $pokoj-

nie, bez stuku i hałasu, jeżeli

masz dobre opony i nie masz z

mimi w drodze kłopotu i mo-

żesz jechać spokojnie bez kto-

potu dziesiątki, setki i ty-

siące mil - wtedy dopiero do

znajesz rozkoszy jazdy - a ta-

ką rozkosz może ci dać automo

bil marki „Nash".

Kompanja antomobilowa -

„Nash" robi więcej, aniżeli to,

że ›za małe pieniądze sprzedaje

dobre automobile, ona uezy .pra

wdziwego szczęścia, tych szcze-

gólniej, którzy nie posiadali je-

szcze nigdy własnego automóbi-

lu. A jakąż wielką

mamy tutaj używać tego wiel-

| |kiego amerykańskiego sportu.

Bardzo dobrą rzeczą jest zwie

dzenie salt wyst-wow” kompu-
nji .,Nash", Nie 1 trze
ba kupować .Ale jefeli nosisz
się z zamiarem kupienia sobie
kiedyś automobiłu, idź tam ko.
niecznie, a przekonasz się, że
nie potrzebujesz posiadać dużo
gotówki. A jeżeli kupisz rzeczy»
wiście automobil „Nesh", to mo.

j żesz być pewny, że za najtań-
sze pieniądze Krpiłeś sobie o-
gromnie dużą przyjemność,
Sala wystawowa Warreń-Nash
Motor Corporation mieści się p.

 aurea nr.IWS Broadway, N. Y.

 

Skrzydła u ramion!
Skrzydła u nóg!

szeécioskrzydly serafin.

nia.

ani woli,
ani rozumowi.

My, budowniczowie

ziemią.

człowieczeństwa.

Zdobyliśmy. Miłość!

 

SŁOWA 0 SKARBACH ZIEMI

RADOSC

Skrzydła, skrzydla u głowy!

0, radości nadchmurnegolotu! ,
Z hmmm.-mowego zapylone szosy,

Z robociarza, głuchnącego od turkotu maszyn,

ptak nadchmurny .w rewolucyjnym locie zdobywa»

0, radości! 0, twórcza,głęboki radości!

Nie na ciężkich samolotach, a na własnych
skrzydłach przelecimy Himalaje.

Z miast uczynimy piękne ogrody, a przez mo.
rza suchą przejdziemy nogę.

budowniczowie, wszystkich fabryk na ziemi i pod

O, niezmierzona dumo i radości prawdziwego

Chmury Bald. się do stóp jako baranki, morze

jest dziecięcą igrasżką, przecudowna muzyka fal

powietrznych kołysze do snu.

O, radości! O, dumo bezbrzeina! !

nowego świata, wszyscy -

  
 

 

- SETKI IMIGRANTOW OCZEKUJE

DEPORTACJI

Setki osób oczekuje deporta-

cji na Ellis Island, według no-

wego prawa ograniczającego do

stęp do tego kraju. Pgmiędzy

nimi są pasażerowie nie tylko

międzypokładu, ale również i

pierwszej i drugiej klasy.

sażerów 2 klasy zatrzymanych

z okrętu Gdańsk - większość
jest takich, którzy mieszkali tu
taj dłuższy czas, ale nie są oby»
watelami Stanów Zjedn. Co się
z nimi stanie, jeszcze nie wia.

Po- | domo. Może część z nich zaliczo-
między niemi jest sporo takich,|na zostanie na następny miesiąc
którzy mieszkali tutaj po kilka
lub kilkanaście lat, lecz dla roz
maitych powodównie mogli zo-
stać obywatelami Stanów Zjed=
noczonych.
Naprzykład z pośród 129 pa-

sażerów, międzypobładu 1.9 pa-

- ale reszta prawdopodobnie
będzie deportowana do Polski.
Jednym z zatrzymanych jest

Antoni Best inspektor  wago-
nów kolei Michigan Gentral w
Jackson, Mich: Mieszkał on w
Stanach Zjednoczonych 14 lat.

WYSOKI URZĘDNIK IMIGRACYJNY

OSKARZONY 0 ŁAPOWNICTWO

Już nieraz . podnoszono kwe-
stję łapownictwa wśród urzędni
Fów imigracyjnych na Ellis Is-
land, ale nigdy ona nie przyjęła
takich sensacyjnych rozmiarów,
jak obecnie, kiedy konrsarz i-
migracyjny F. A. Wallis posta-
wił w stan oskarżenia szefa od-
działu prawnego 'A. P. Shella,
od 25 lat na tym. „stanowisku,
Zawieszony on został w swych
czynnościach na pięć dni bez
płacy, podczas czego ma nastą-
pić decyzja
Trudno ustalić, ile pieniędzy
wyłudza się od imigrantów i de
portowanych na Ellis Island,-
jednak zdaniem komisarza Wal-
lisa suma ta nie jest mni¢jsza
od 500,000 dolarow rocznie, Ty-
sigce te. wyciągane są od cu-
dzoziemców nwznajqcyrh ame-
rykański jów, języka i
wartości monety amerykańskiej.
Wielu imigrantów wbrew inte.
resom Stanów _Zjedn. zostało
wpuszczonych do tego kraju..

Już pro

ces mektórvm nizszvm funkejo
narjuszom imigracyjnym o ła-
pownictwo. Shell. jest pierwszym
wyższym urzędnikiem oskarżo-
nym o to przestępstwo. Istnieje
przypuszczenie, że i on był „pod
opieką jeszcze wyższego urzęd-
nika w Waszyngtonie. Ma to
wykryć śledztwo.

Oskarżenie przeciw Shell'owi
jest trojakie. Ma być winnym
„pożyczania" pieniędzy od osób
czasowo wpuszczonych pod kau 

cją. dostarczania adwokatów za
trzymanym imigrantom, którzy
mieli starać się o zwolnienie i-
migrantów, przenoszenie trun-
ków na Ellis Island, zaniedby»
wania swoich obowiązków oraz
brania udziału w wesołych za-
bawach z funkcjonarjuszkami
Hmigracyjnemi.

Większość oskarżeń pokrywa
okres pięciu lub sześciu lat. -
Jedno sięga aż 15 lat wstecz w
związku ze sprawą deportacyj=

Uwaga Komisarza Wallisa by i
ła zwrócona przęz kuzyna jed-
nego z cudzoziemców, który nie
był wpuszczony do tego kraju.
Według jego zeznań zapłacił on
150 dol. pewnemu człowiekowi,

miał być przyjacielem
Shella i turn! uwolnienie za-

\intigranta. Tymeza
sem nie uwolniono go, i kużyn
upomniał się o swoje pienig-
dze u komisarza Wallisa. Shell
wypiera się brania pieniędzy w
tym wypadi

Inne osknrzeme pochodzi od
kobiejy, której wstęp był wzbro
niony do tego kraju. Zeznała
ona przed komisarzem, że Shell
„połyczy)" od niej pieniądze,

i obiecał jej postarać sig 0 ad-
wokata, który wyrobi jej uwol=
nienie. Kobieta ta znajduje się
jeszcze na Ellis Island i podpi+
salu 1. zw. „affidayit", że Shell
chciał pożyczyć od niej 300 do-
Jarów, Ogółem jest takich za-
przysiężonych „affidavit'ów"

przeciw Shellowi osiem, z któ-
tych jeden stwierdza, że „poły-
czył on od imigranta 1000 do-
larow.
Komisarz Wallis post-mil

„oczyścić" te stosunki, które do-
szły do niebywałych granie -
Już pierwsze kroki poczynione.
Rozporządzenie wydano, że ża-
den urzędnik imigracyjny nie
ma prawa mieć nie z
mi do czynienia. Nie wolno ża-
dnemu funlsjonarjuszowi brać
pieniędzy, nawet na markę pocz
tows, albo na wymianę To ma
ich trzymać od pokusy›
Powinniśmy wszyscy pomóc

komisarzowi. w/jego kampani,
aby już raz położyć koniec nad
użyciom, jakich się dopuszcza»
no nad imigrantami na Ellis 1s-
land. \ /
WSPANIAŁE KONCERTY

W STADJUM

Znakomite koncerty w Stadium
cieszą się ogromnym powodze-
nem Pomimo ›zmiennej po-
gody, pomimo upałów - pier-
wsze sześć wieczorów wykoza-
ło, że przeciętnie 6000 osób u-
częszcza na koncerty.

ten piknik zostanie poparty
przez polonję nowojorską, jak
na to zasługuje.

: -- Subway 180 Street
Bronx. Park: do- Simpson Street
Station, tam wziąć tramwaj do
Westchester Ave., gdzie zmieni¢
na Fort Schuyler Road, aż do
parku.
Górną koleją jechać do 149 u-

licy, zmienić na / Westchester
Ave. tramwaj i jechać dalej jak
powyżej.

Komitet piknikowy będzie o-
czekiwać na Westchester Squa-| ,
re,
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* mtovin ison Na ,bieżący tydzień
się o następujące siły solowe:

Dzisiaj wieczorem będzie śpie
wać słynny bas, Clarence Whi-
tehill. Odśpiewa arję z „Fau.
sta", „Pożegnanie" Wotana i u.
stęp z „Valkyrie", *

 

AKUSZERKA WALEWSKA

udziela porad i przyjmuje
zamówienia
39 Avenue A.
New York City.

u
, nowy +

* ®
» as

DO SPRZEDANIA
Tok sura

 
 Jutro t. j. w

dzie śpiewać sopran, pani Hele-
na Stanley. Będzie śpiewać u-
siępy, z „Fausta' i „Joanny d'
Arc".
Wśrodę również wystąpi jed-

na ze znakomitych sił solowych.
Dostęp do Stadium bardzo wy

godny. Zielone „busy" na Fifth
Ave. chodzą wprost do Stadium,
które mieści się przy Amster-
dam Ave. i 137 ulicy. Jadący
koleją podziemną (Seventh Ave,
lub Van Conrtlandt Park) mu-
szą wysiąść na 137 ulicy,

POLSKA WIECZORNA SZK0.
LA TECHNICZNO-HANDLOWA

Polska, wieczorna szkoła Te-
[chniczna rozszerza swą działal-
ność na rok przyszły. Odtąd sta
je się szkołą Techniczną i Han-
dłową. Do kursu Tuhnkznego
zostanie _dodany

Jesteś tysy lub ci włosy wy»
padają a chcesz ich z powro-
tem odzyskać pisz do

JOHN WIGLOSKI
530 Whittenton St.

° Tauton, Mass.
 

 

 
KLUB Wzajemnej Pomocy do
Zawierania Małżeństw po-

szukuje kandydatów i kandy-
datek. Pisz po informacje.
Załącz za 2 centy marek i a-
dresuj:

* 8. KWIATKOWSKA
572 W. 187th St.
New York; N. Y.
 
 

KUPUIEMY 1 SPRZEDAJEMY
POLSK-IE BONDY

I PIENIĄDZE

McElroy& Company
, wew Yorn oiry
 sly

kurs Handlowy,
Kurs ten będzie otwartym we

wrześniu i rozpocznie się od kla
sy pierwszej, a ewentualnic dru
giej o ile znajdzie się dostatecz»
na ilość kandydatów uzdolnio-
nych do klasy "drugiej.

Wklasie pierwszej będzie bra
na arytmetyka, włączając liczby

ski i angielski w zastosowaniu
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